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kan alicz e sceny w . par am c· e czeskim. 
Komuniści urządzają w niedzielę nowe demonstracje przeciw drożyźnie. 

Praga, 13 lu.tego. Posłow~e 'nie żałowali nawet ławek' Praga, 13 lutego, 20 CI4"eS'Z'towa.tl')'lCb zosta1o oddanych 
. . .. poselslcicb, które z;ostały ~pelnie zwsz- Komiltet wykonl(łlWczy partii k()~uni- do dyospozyoji prdlrom-a:boril. treszta zaś 

5pel;Jalna służba telegraflczn~ "Expressu • .•• stycznej we'zwał ~OJłntków by W nad- pr""'...... h obotników - ..... -ł k 
. . ., czone. Wszystkle drtillu budżetowe, ktą- ... . .'. . ",,,,Z~Y-C Il" • 'ZV<:IIWI; a u a-

Parlament cz·eskl stał Slę .dzlś W1dO'W- al.1, -", t' chodzącą ruedZile1ę WZlęLi: rowrueż uwał rana adm.irustracy)D.ie za za.kłócenie spo. 
. , . re Zlost, y rozdane ~ze~i () walCtem po- d· ...u • -,,_., t..,...!..' 

nIą dZl'klCh scen. Na popołudmowym 1"0- : .. .. . .. w emonska~l. przeciW UTozyźnie, A'V'JU. pubililCZnego. 
sIedzoen1u podc:z,a,g rO'zważania sprawy Sledzema kOmU'IL1SCl porom'zucali po saJr Szkody, jakie wyrzą.dz.oll<! wstały pod Posłowie ~tm.'lstyczn.i ~głodi inter 
drożyzny komuniści [ozp'Ocz·ęli silną ob- posiedzeń. Obstrukcja ta trwała I>rzeszl'O czas demon~, !która odbyła się ubie- pe1aJcję w padamencle, domagającą się u. 
mruk-cję, która nastę.pnie zamieniła si~ w I>ół godziny. glej nie~ ohlii!c:mją na ćwierć mlljona wołnienia ~ycb. P. S. 
wielką burdę. koron czeskich. . 

Precz ze sztuką i muzyką! 
Niech żyje miejski kinema

tograf oświatowy! 
Oto program działalności 
"kulturalnej" magistratu. 

Spór o Dunaj. Policja wołyńska otrzymała 
aeroplany 

do walki z [bandytyzmem. Konflikt między rządem rumuńskim a ko-
. · · dd · k Z Łucka donoszą nam: 

mIsJą na unaJs ą· Na skutek zabiegów czynników wo 

I od k L' . ____ .2.., "..11_ .-Ji • łyńsddch, łamtejsza. polioja .z:ymała 
Destrulk-cyjna .f;a;k,tyka większości ra- Wiedeń, 14 utego. se ~arza ,tgi Ui:lllVUU"W' ~ wy",.ama już nowoczesną broń w llości kilku ty 

dr i ni-eudOllna gospodacrka magistratu Polska Agencja Telegraficzna. delegaąl n~ 5e~ mru:OO"t!ą ~1~ nar0d6~ sięcy karabinów Mannlichera, z odpo-
wyda;e coraz bardziej gorzkie Clwoce, "Nelle Freie PTesse" donosi z Buka- w celu.u~Zl'elOO1c:J!. ~~~a w Mlr~'Wle wiednim ekwipunkiem amunicii tudzie~ 

W ubj'c'gły czwarte'k uchwały rady resziu: Między nar'OdO'Wą k<OID±sją naddu- stanowa.$'. a rzą rum~n .le-g~. l11ist7r dwa samochody pościgowe. Q'prócz te 
miej~' iej, o,drlucaiące żądania dyr. Wro- najską a rządem rttmuń.slrJm wybuchł kan rum~~kl ~uca ~o:w::edział, ze .tą.dante go poli:;ja woCrńska ot1Zyma jeden sa
czyńs.kiego, pos,tawiły byt teatru miej~ fliki z powodu żądanda .tej koomsji, aby ktOIl'l.l'S]1 nad:du~l'~1cieJ jest sr;rrzecRem ~e mochód wo:skowy i kilka motocykli a 
skiego pod z,,'1jllkiem zapyrlania. pOrty rum~.~lde ~r~iła i Ga:lac były pod ~~:tuten::, k.<lmliSll, W>~~~';,.A:~ . um~ co najwalniejsza VI pierws:.!ych ni~ch 

N<9Tóźno lewica i mniejszości n.a~'O- dane pod Jl!l a.d:m.'1ru&t>rlfloC] '. " . ,-l;",P .ł))1 U:c M'We'Ł W}.l..,~ azJe1IlC ego marca dwa aeroplany, Przy pomocy 
<lowe kruszyły kopie o byt tej tak nle~ Rząd rUIJllUnskl oorz,ucl·ł, ~ zącłam~! LigI naxooow. . .•. tych aeroplanów będzie można hardzo 
r:cbęcfuelj instytllocji ·ku1turaJnej w Łodzi, ja'k'D niezgodne z suweTennosClą R~munl~ , . Ną. wcrora1~zem ?i()S1edz~~l"l!U izby o: łatwo wśród błot pińskich tropić l,. 
napróźno odwoływano się do sumienia Komi1sja prr.z.edł'ożyla s'Praw~ do d\'!C'~Jl !:wla>dczył BrMl!an:O, ze k~ ood?unal wersantów. 
lu&zi m'tleniących się obrońcami ludzko- rady Ugi na'I'od~, Przed kl'~oma dm~- ska po~la.da ~'Wo dla Dtrn.a.}U, ale :me na 
śd, zwyciężyły względy pa'l'tY'jn:i'Cze -mir fzą-cl :rumuński 'Otrzymał weJzwanle terytOl"jum panstw suweroo.n:y~h. 
wi-ę,kszc ·ści nie wypada~o ~l,o&ować za 

wnioskiem, kt-óry 'Popierała opozycja i 
t'Os teat'ru mi€!jskiego :ws.tał przesądz.ony! 

Po uniweTsytecie robotniczym, po 
:znieks:z;tałoemu kursów wieocrornych 
pT.zyszta rri:'o*ei na teatr miejski -- nie
zacdtugo a je-clyną instyttucją k'\.l'lt'\1J1'alną 
w Ło>chi bę.dlzi~, złaSIki magi&tratu i law
ni,ka Kmczl1ww&ldego, mie·js.ki kinematto
graf "Ośwra.ty" wY'Świetlają~y dla 'Osw!e
ceWa mału.czkich... dramaty erootyczne li 
kryminalne. ... 
Zamordowanie redaktor.a 

w Sofii. 
. Wiedeń, 14 lutego, 

WieJdeń'Slkie biuro korespa.ndencyjne 
clionosi z Sofji, że If'e,cllaikotor ,,5-1ova" poseł 
pr>Of. MikO'łaj Miij'los ~osta<ł zamordowany 
na uHcy przez · ru'ezoanych sprawców. -:
Millos był jednym z głównych zwolenn!
ków, a zarazurn główną pod'jJo.rą strC13-
nictwa rządo~NC·gO. 

~m ~Wii~le 

Jl(R ~ ·HY 
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Teatr jest instytucją kulturalną, jed~ 
nak publiczność łódzka nie ma zaufania 
do magistratu, który me moie· szalować 
p"ieni~dzmi. ale wszak p. Wroczyński ma 
kapitał umysłowy. którego niema kine
matogr~i oświatowy, prowadzony prze
ze m.ni~, 

Z przem6wienia ławnika 
Kruczkowskiego na c~wart· 
kowem posiedzeni u Rady 
MiejsKiej. 

A gdzie ławnik Kruczkowski 
ma kapitał umysłowy? •• 

R~ •• st. Dobrz~ń.kl. 

Opozycja w Jugosławji 
zamierza bojkotowa~ parlallo 

ment. 
Specfałna llłutba telegraBc:zna "Expreaau", 

Blało~ 13 lutego. 
W kolach politycznych z wielkim za 

interesowaniem oczekiwana jest jutrzej 
sza konferencja przywódców partji opo 
zycyjnych, która ma zadecydować czy 
opozycja winna wstrzymać się od udzia 
lu w pracy parlamentarnej. 

Gdyby zapadła taka ucllwala, rząd 
spotęguje zapewnie represje wobec opo 
zycji. 

Spodziewają słę nawet ogólnie, ł~ 
mandaty partiI Radłcza zostaną anulo
wane. 

W szeIkte pogłoski o rekonstrukcIl 
gabinetu tTWatać natety na razie za 
nieaktualne. B. S. 

Jutro ukaże się 

Ng 8 ' 

PAB~RAMY , 
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Dzieło moralnej odbudowy świO'l-! 
ta iiest znac~nie cię:i:5.ce, rtli;& l e::.>:. I , .' . " 

odbudowy eStononm:;znel· 
--·:0:---

Afera Barmatóvv 
wykazała skorumpowanie 
stanu urzędniczego Niemiec \ 

O~ ,~il~u l~t c~ pa.rę miesięcy jeste ~- \ 
my sWIa.&kaml. wldklCh af:r k~'1'UpcY '-1 
nych, które rue oszczędzając zadneJ.!o i 
państwa wybuchają· ni,e&podl:i.~ni~ to ~:I I 
to ówdzie ·odSlŁaniając zepsucIe l zann l 
moralnych nłejednokrotrtie nawet osóh t 
najwyżej 'W hienu'dlji państwowej stoją

cych, 
Dopiero olbecnie, ~dy przeminął już 

s'kru<tkiem zmienionych warunJk6w szai 
!pogoni za zySlkiem godziwym c.zy niego
dziwym, poznaóemy ze zg:ozą, na jak 
grzązkim gruncie op,ierało się całe żyek I 
powojenne Europy w ciągu pa.ru la t n.k: 
zwykłe; konjuanldury inflacyjnej, ' 

!~:cGw ~r.1.d~7.:-'~':'!V' k,,';:<,;<:;~~'ofa aerop!anow1.i :lP.!aai!'a!l'li:ow~utla :zt\F) t.;d~ :ze statkiem napowietrznym naJado .. 
Weliflym 500 łiii1"U~1;; bertizyny, ce~em zbadania powodow c:zęsu:o zdarzaiących się -pożarów. Aeropian 

uderzył umyślnie o specjalnie wybudowaną ścianę. 

Gdy masy ludności cierpiały głód i 
nQe<lostatek, gromady a.ferzystów z pod 
ciemnej gwiazdy, których jedyną w'la €.
dwośdą bylł hrak poczucia moraJlnego 
zdobywały w ciągu dQby ogromne for
tuny, wypierając w szary kąt ludzi uczci 
wej pracy, "Kon;uniktu~a" sprzyjała im 

A 
to prawda, ale umieH oni t'eż "c'orri,ger 

'3M ft± 4 mMM &! 'Mi UM 

1a f,ot1tune", wciągając w sieci swych 
matactw niższych i wyższych urzędni

ków, znęoonych (Jzy to obietnicą udzia
łu w ~yS11{()1wn~h spekuI.acjach czy też 

wręcz sulbsydtjaaci pieciężnemi. 

Ża·dnemu z paiiS<bw ni,e Qb<:e są te ob
~awy d!eiprawacji powojennej a często 

Lew paryskich salonów i mistrz baka 
kniaź Czeka .. Meszczerski, jako pogromca Ormi{lD. 
Wycinek z dziejów emigracji rosyjskiej na bruku stolicy ś"\'Yiała. 

lty.Iko ;przypadek de,cyd'Uje o tern, które Paryż, w lutym. kująceg·o po klubach garbatego okularni Raz jede,n tylko kniaź natknął się n~ 
z moh chwiliowo bierze rekord w rozroi·a Któ" aJł P 'k' . M ka, sprzeciw, Umówił- się on z jednym armia 

L z rue zn w aryzu · mazJa esz- . dn k . od ł °ł' (' 03_' , 
tach .swych skandalów !KotJ."upcyjnych, k' ""'7 M ł kt l " d 'Ił lań Nie myślcie)e e' , że SIę 'P a'C1 runem Ole UiZ11WCle się, że o nich wciąż 

k d b 
czers 1'eó~ a o ' 'O . epl'el o meso ", 

Dziś re or :ten wz:ięły ezspd"ze'cz- ł S b BI ' H ' pięknym za n.adOlbne. Na spraWle swe; w mowa, lecz pJenuę t,o monopołizuje nicja 
W ca.y am ę, ues 1 uppa... d .l '1' " t k P h d l b' n,ite Niemcy. tern "p.ańsltwie bojaźni sąd'z:ie - g yż uomys aCIe ,slę, ze po em o w aryżu an e lżuterją i do pew-

Zresztą k'nitaź był J'.a,lma,iatrlentycznieJ· .l. k ł Bo'Żej" , 1ak j·e nazwał Wilhelm II, stanI w5zystkiem zawędrow:ał '010 . ;rymima u- nego stopnia grę w "ba.czka") , lecz ten 
urzędniczy cieszył się przed wojną pod S'zym hohat'e1"emj na froncie francuskim, oświadczył OlIl, śmiejąc się figlaa-nie: podejrzliwy, zamiast przyjś.,ć sam, zjawił 

w stne'lca<:h a1·pejski.ch d!oszedł. do 3-ch . k h l 
Względem swej czystości moralnej opi- .t.. h L • _~_o h ~ _.l L ł _ Zrozumia~em, rzekł, że dlla ludzi SiI.·ę w p'ooju ote' 'owym w t·owat"zystwi~ 

. 'ak na'leps Sre'DmycKapltań'S'Klc ga'loOOw, k'U.OUy "li h reputacji!. S'tra.S'ZJlcg<> orekis- dwóch t'lodakÓIW. 
I1Ją ).. 1 zą, 1'07Ie'tkę legji hoo.oxowe; i ktt'zyż wojsko- b?J8z wyc . , 

świeta afera Brurmat6w wykazała że t L'IL t d L ' ty ,jest pewnego :rodza,u swawolą, ktarą Kniaź Me'srezers1ki nie 2lIIlieSiZał się by " ' wy ups rzoo.y !KI' !KunaSlQIllla óa onałU1. " 
i NIemcy m.e oparty się 'Ogólnemu z·demo V '1 hi • 'ł.ll naleiy życiowo wyzyS'kac... na1mni:ej. 
. J' , " 'd ' - 01 ·a un c ·c ru'sse, mOlW! y (lamy, 'd lm' . . , 003 
ra lZOW'Ml1U, 00 Wlęce'J, ze eprowacJa d b b ł t L' h ' .' R '" _ Od chwiH, kle y laz to Z'f'lOZUmla'[, - (l p.ana, !!"zekł, chciałem żądać na 
d tk ł t f kt ' ,. .. , g y y y o aKlc WIęceJ, oiSl)a me zna .l, ". d kI L' ł II Ik 

o nę a u s ery, ore JUZ z raCJI swej I łaJb ' ,,' . zaczął przychou!ZlI.c Q uluO'W ze zgoa "sprawę ty, o 100 tysięcy. Wolbec tego, 
:~ l" t ' • 'k' a'z y SIę w~eJ !ZupIe... , 'Z' ć ł' JUco OgJl par yjneJ wmny la najdalej N t f" . ..:103 L . L h innemi intencjaIOl. affi1a,st gra zac·zą że 1e-st was trze<:h - 00 'Ul miła niespo-
ta • d Ik' h h'" a ut le, na pa'UlUl01KU w ongc c,mps . h 'ł'..:I· • nk s c o wsze lC mac maCJI kapitaU- k ' , h kt ł o d ' śled'z:ić wygr)'lWa1ą<:yc , zwr.acaJąc g ow- Ulua . a: - proszę na'tychrrni'ast wyiożyć lfi1az c ara ery2Jowa Stlę na praw Zlwe o L • l' I 

stycznych, t d ' t ni'e uWaJgę na ludZ1 z natury lJ'Olaź' lWyC 1, na stół 300 tysięcy ... 
• , • o go ~por 'owca, P'l"ze W101Je1l1le~O spor 'OW- • Or ' 

L1St , edne'Jz firm, p~,()Jwad!ronych .1 . D:I... Ep. a więc p.rzedewszystkllem na mlan, na Lecz ci uprze.dzen.i, w tejże chwili się~ 
B ..:I G ca a . a et1I)Y z som, , • " • ..1" ~ 

przez a.a."IIl1aJbów, wO ustawa BauCira C"k d k . ź M ki ł d Greików, a na..sŁępnre 1lla. z y'loJ.;o<W. nęH 1V\ hrowningi, .. 
, ., , '.;y ą ma e,SlZCZe.rs · czerpa ,0- • y~ 

• wylbllbn~gO prz~odc?" sOCJ,aI~s-tyczn:e~~ chO'dy, ... Boć ",.szystkim było wiadomo, I tu t'kwi cały dO'wc1:p: c~ły s~n~ mo~ - Ręce do góry! - krzyknęli ... 
Jest pOlmmo kuplecklej swe1 sUChOSCI że nie hańbił Sdę żadną pr8lCą, że- nie siał, ra1ny tej napoWr banalLne') hl.~oryj'h Wy Co było rdbić, kniaź był b e'Zlbronny. 
wprost dokumentem czasu. ani orał. Wtedy to roze'SZła się wieśĆ ta- zyskując ludzkie,go "tc<h~a ,.ten d~le. Był na tyle prze'romy, że nigdy n~e nosił 

Bauet', 'kf.óry po p'1"oowrocie od. sty- jemni,cza, że kniaź jest w Paryżu pełno- kOIlośny terror C'z~onCl) cz.ekl !IlOSl'<l~':': przy s.obie rewolweru, by nie wchodzić 
cmia 1919 do marca 1920 był kanele- mocnildem strasznego Dzier~skiego. skrei, kniaź w przeaągu rO'~u "zarobIł, w nieprzyjemne konflikty z p'oHcją, PU)! 

rze'rn Rzeszy i k,f.órego po dipis figuruje Był on stałym gOtŚciem wiellkLej sław- tny miljony ,frank6w, A robIł to w tab:! pomniał sobd.e jednaik, naraz, że ma w 'kie 
na kaktacie wersallskim, plOz,QJ&truwał w nei kardarn.i na rue de la M,i'chau.&ie!f€, sposób. ,.' . szeru. dopie1"o co kupioną ma·szytl!kę de o
Sltałynn "ra.churuku ibi.elŻącym" dlo pas:1Htr która rok rocznie wpłaca do skarbu 150 N3id ranem ZlaWl'aJł SIę do Czł'~.leka ·strzenia noży do "żyletki", Jest to małe 
ski'Cih Hrm Barmad.ów łli w.zamia.n u. po- miljonów podatków Kniai bił w&zy5tki:c:h wygranego i pr.O'p'onowa1 1!Il.'ll "a,ferę. niklowe pudełkO' z korbką. 
parcie, jaJkie'go im udz.ielał - cOiprawda na !prawo i na lewo. Jako tpOnte~, jako - p.roszę mi k~ić ten p~terśdO'nek, - PanOlWi'e, ' rzekł spokojnie, j,es! t'Ó 
jntż ~ ·zi;oż·emru u~zęd'U - pobierał od bankier cud-owny ten czlO'Włe<k sypał eS- mówił t·onem rozka'zuią<:~..... bomba najnOlWsz.e,go moskiewskieg<o sy-
tych firm stałe pensje, kt6rych punktuaJ' semki i dziewiątki jak z rękawa, a nawet - Ile pan żąda? - mowił ttrzący ar st-emu, jesZioze dziesięć pikręceń tej kOd"-
ne wypłaty dobne pilnO'wał, jak ze kiedy mial tylko jedynkę, gdy ciągnął do miam.in, by, a cały dom wyskoozy w powietrze. 
wspomnianego listu wynika, nie daru- piątki, dociągał szóstkę, to też było dob- - 100,000 franków! Rzucić rewolwery!... 
ląc ani feniga. rze, wystarczaJo i zgarniał usygn0(:onę - Panie, krrialZ'iu, >toż to nawet pół ty W teiże chwili trzy br,()Jwnlnl5i padQ1' 

iPne&l:ud:ciwany przez sp~dja1ną ko- rączką setki tysięcy franków. siąca niewarle... • ,na po,dl.ogę, '" 
misję Sejmu prusMe'g<> wykręcał się zra W-szystko jednakowoż ma swój koniec - Proszę kttP1\Ć, 'fIOIz;k,aJZ! - grzmt~ł D'" d" k . d 

-·.t..·l~L " . ..:1_ k ~" kni ' 'O •• 1:>1 d'tr ....... zerażenia - awac pIeruą ze. ~ ,omen e:r·o-
z.u, p~ O'pUlV ~'O'W~1IIJ1IU Jt:IUIJ;la . fLstu ~.'1"zy- i k.onIec ten p1".zychodzi z hwaganową a~ 1 rmlamn, aJ z Y' . ' wał da1.ej kniaź .. , 
znał SIę dO wmy II. na p'olecenle part)l so- szył>'kośdą. Dość j·est trzech dini, by zniSl pootp'l'sywał cz.ek. 
cja!l.no-demolkratycZIlc<j rlooył mandrut czyć laŁa kalfcianeg'o stczęści.a. - A teraz, mówił O'dchodJząc, 3.1ni sl-o 

poselski, W tym lo tra,gioc'znym momencie, kil:;- wa o tern, jeżeli ci życie mitłe ... 
. Jed!nakże, -skandcrl, 1"~d~u'Ch~ny przez dy zerwały si-ę wszelk.ie "pasy", pękły i I rzeozywiście, Tze'CZ przedziwn.a, ~e 

plsma prawu.cowe, na mm Slę me kO'll!CZY zawi,odły afery kniaź Czeka-M,es'zcze'rski slychany efekt sztucznego terroru, m'<t 
Następwją da1sze rewela·cje, tym razem musiał ,się zgodzić na pomoc praw&r.iwe- ani pi,erws:zy, atOi dz.iesi,ąty, ani d'Wudz!es 
ze sm-ony pism 1ewic owy<:h, ·któ-re wyka- go czeldsŁy, t.~. "Ol~a M'os:kwy", mysz ty, pary z ust nie wypuśdł. 

~ą,~~y~~s~p~~h~.!~~~~.~_~![~~~~~~!~!.~~.~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ;J y~ ~~'!':-:~~~= ,etaa44&i&fiL'i&&li$W4$i64&;sJl4iBłiibif&Lil __ 
lcowiec) udzielał Barma,tom wbrew prze 
pasom znacznych kredytów z funduszów 
pocztowej kasy oszczędności, następnie 

że on jak i obecny minister spra'w zagr, 
stresem.ann wystawiali przychylne pole
cenia ii.rmom pdwszechn.ie znanym ja1>:o 
paskarskie, 

Z koil.·ei więc i H8f1e złotyl mandat, 
ł'zekoano w Itym cetlu, by dać sądom mo,ż 

oość WYjaśmę.tl!i,a SlPrawy. JaJki-e stano· 

wisko zajmie St't'esemann odnośnie do 
ll~.awni()ny.ch 7.arzuŁów, narazłe nie wia
domo, w każ.dym razie sprawa.-ta nie po
:zostanie bez wpływu na kairjerę te,go am 
bitneg·o przywoocy part'ji aWolWej. 

Powiedział ktoś, że tyTko pańsŁ-wo 

zdrowe mme sobie ;pozwolić na ujawnia 
ni,e 1'a:ki'ch 'Slkandalówko01'ulf>'cyjnych. 
Gdyby talk można ml'Cć pewność, że 

wszysttlde te afery należą już do minio
neto okresu powojennego, że ta księga 
nies1awnej pnesZ'łości jest już zamknię
ta ł wszys,~kie zarazki zgnilizny moral
nej zostaly już przez ()Jr~anizm wyp-chnię 
te ... Dzielo moralnej .odbudo'wy świata 

i'est wszak barr:dzo dężkie, roacznie cięż 
sze nie,i jego od'hu.dowy ekonO'mjreznej! 

Zwyczajem ws'chodnich jubillerów 'Ws'Z'y 

sey trzej mieH przy 1>obie zna.czniejszą g·o 
tówkę. Zaczęły s1ę sypać błęk~tne tys.ią
oofran,kowe banknoty. Pa·dlo ich trzysta 
kilkadzie.siąt. 

- A teraz zmykę.ć, jeżeli wam życie 
miłe, -- ryknął 'książe ... 

Zapewn€ i ta hi-storja ni'idyby się ni~ 
wydała, i!d-rby nie cie·ka·wość niewieścia. 
Głupia pokojówka. hotelowa, zwabiona 
krzykiem, podsłuchiwała pod drzwiami i 
pobiegła opowiedzieć wszystko co dy
S'zała w najbliższym komi,sarjacie. 

VJ/ ten sposób d'zielny kniaź Cze,ka. 
Meszczerski dostał się do kozy i świat 
dowiecllziałsię że strach ZWł.(l!SZlCZa stra'ch 
czerwony ma wiiClkie 'Ollb1"zymie oczy, 



•• EXPRESS WU!CZORNY" 

na 
- Jai~że piękne, stare meble posiada pani... Czy Inoż
wiedzieć z jaldeJ one epoki pochodzą ••• ? 
~ Z cpołłi mojegQ pierwszego małżeństwa.. 

m 

~O-Ietni "Iwał[iriel" ~o~iet l' nOwelo RJD~D 
pad i ofiarą nikczemnej insynuacji. 

Stanął on w obronie swej własności. 
Przed kilku dniami "Express" podal 

wiadomość, o{)isującą przebieg zajścia 
na Nowym Rynku, gdzie 

niejaki Lewin chciał zgwałcić kUientkę, 
}(tóra kupowała u niego pantofle i far
tuch. 

Ponieważ wiadomo~G powyższa wy 
dąwala s!.ę ni~co dziwną ze. w~ględu na 
porę przestępstwa (11 gódzina rano) l 
iJewne szczegóły ' nfeprawdopodobne, 
sp6łpracownik . "Expressu" -

~dał się n~ miejsce wypadku, 
by z;badać . gq.tntQwnie przebieg. 7.ajścia 

4> -

Co. mówi "gwałciciel" p. 
Fisze! Lewin. . 

Na . Nowym Rynku z prawej strony 
n~rrzecfwlcó . gmachów maglsttackich 
mies~c~ą się stragany z artykułami spo 
ży\vc2emi oraz z galanterja.. 

leden z takich stra·'anów. OtOCZOlłY 
z rrzech stron dr .. wniaueT,i ścianami 
należy d0 

tI\l.dQłeiniego kUPCl p. fiszla Lęwina. 

Jeden fartuch znikł ze stołu. 
Zrozumiałem odrazu z kłm mam oC! 

czynienia. 
Ponieważ haodlem na Nowym RYn

ku' zajmuję się jpż od kiIktmastu lat PO 
siadam już w tym kierunku pewną prał 
tykę. 

Najczęściej zlodzłęjld skłepowę 

chowają skradziony towar pod suknIę. 
Zwróciłem się do nłeznajomej ko

biety z pytaniem, czy nlewłdziała jesz
cze jednego fartucha, otrzymałem jed. 
nak przeczącą odpowiedt. 

Kobieta udawała, te towar jej się 
nie podoba I chciała odejść. . 

Zatrzymałem ją j(!dnak I zażą{łalem 
by zwr6clła mi skradziony fartuch. 

Ody to nie po~kutkoW'alo 
zdarłem z . nIej chustkę 

i wyciągnąłem zmięty fartuch. lecz W 
tej chwili ołrzymalem od niej 

snne udel'%enJe w skroó. 

Rel~atn~ rallio-gremia ..ReJn~Ii~i" i JI~rmf z D::~::::~~~~;:~~'o ty:z~rW"nYCh, 
. . '. ,. chorych oczach opnw.cdziął mi r;astQ-

Nikczemna insynuacja. 
w pierwszej chwili nie wiedziałem 

co się ze mną dzieje... Głowa bolata 
mnie silnie i czułem szum w uszach ... 
. Po chwili wszedł do mojej budki 
poUcjant z ową kobietą ... 

P. Szuntłak \Vładysław szósty Z 14 l{andydatow. fJUj.\.;'l· szczegóły zajśc;a: Teu żyd chciał mnie zgwałcić" 
rzekła do policjanta. 

Wczoraj 'W szóstym dniu ciG~nienia o\ŻOJlY prz. uz p, Szumłnka Władysławll (ul. . -=- \"1 z;eszłY!l1 h. _,godniu o 1l~~, go-
dl f' Ra r Ił A G Killński~ 153) d'4'Tl~c w · połudme weszła do mOJeJ bud 

fa I~p'arat irmy fi (lOsonanz ", ""6'" ki ni znajoma kob:cta w chustce ! ZQ-

To oświadczenie wystarczyło w za 
pełności, by mnie natychmiast zaciąg
nąć do komisarjatu. Berlin ~ wylosowany został kupon zło- żądała bym eej pokazał dziecinne panto 

. ~~ Musiałem zostawić towar na łaskę i 
niełaskę losu i udać się z policjantem 
oraz z nfeznajomą kobietą do 5 komisa
rjatu. 'Tragedja wOeIkiego miasta. 

Bezrobotni i zredukowani tworzą olbrzymią armję 
samobójców. - Atak histeryczn.y. ,- Pożar ' przy ul. 

6-go sierpnia. - 'Vypadek .. policjanta z bronią. 
Samo,bójs<twa w Ł~i .sta.ją ~ę zj.a- f Zawez",:,any lekarz. P'ogotowia po 

wiskiem codziennym. N'}ema drua, aby przepłukamu denatOWi zolądka, o~
kroniika pogot<l'W'ia nie zanotowała choć wiózł go w stanie osłabionym do SZpl-
jednego samobójstwa. ,. . ta1a św. Józefa. . 

Nie są to samolbolstwa, pO'l)!(!~llJarre Przyczyna rozpaczliwego kroku 
wsk,uŁek zawodów milosnpch, czy innych brak środków do utrzymani~ 
b.ard:tieij "st;lbte'lnych" przyczyn. X 

Łódź mlast,o gdzie gwał,t'OIwna pau-
lPeryza'cj'a lP'o1ęgl1je .się z dnia nadzień . W lokalu 7 kom.p'. p. _dostała ataku 
~_ <Jibejmuje coraz s~0rsze wa~stwy spo,: h~sterycznego 24-letllla Pl0stytutka Ja 
qe'czcńsiwa, ma SW01sty, pecyfl.czny ,typ nrna Nowakowska. . ., 
samoMjomv- BeZlr,ohotni - medJukowani... Lekarz POgotO:Vl~ po u~~lelemu N. 

Ci, ktÓI1ŻY {'woną v.;ie~ą. ~ragedję pomocy, pozostawIł lą na mIeJSCU. 
miasta, p07Jbawiane.g<> moznOS·Cl mc\ .. e:nsy- X 
wne>j 'Pracy. *. Wc~oraj o godz. 9-ej wieczorem w 

Dziś 0 , gO'thini.e 6,30 raJl<> z lbaJk~nu 
.trzeciego ,piętra domU nr. 47 pr:z;y uhcy 
T8Jl'I~owej VI celu samOibó}czyn:t skoczył 
na 'P,odwóru.e, n-~etni F'ratlC1Sz,ek Czer-
nlllik, hez;rorbofny. . . 

mieszkaniu Mordki fe dera prży ulicy 
6-go SierpnIa· nr. 26 wskutek zapalenIa 
się ściany, przez którą przechodżUa 
rura do piecyka, powstał pożar. 

Po 2 godzinnej akcji ratunkowej 
straż ogniowa ogień umiejscowiła. 

Detta'Ł porti,ósł śmierć na mi-eJSlCU. Le-
ka'tz po,go.'tbWla skonstaŁQIW~ł. z,gO'tl. • -.--"' 

Trup za.bezp4e·czooo na ~elsou, az do Nocy ubiegłej 36-letni .poilcjant Cze-
-tejscia wh&z sąd.:owo .. p,ol1.cy.jnych. staw \Vojtczak przez nieostrożność w 

X bramie domu nr. 104 przy uilcy Btze-
:VczoraJ o godz. 7-ej wieczorem w zińskiej spowodował wystrzał, od któ: 

micszl{aniu własnem przy ulicy My- rego otrzymał ranę postrzałową lewej 
śllwskid nr. lt; t rgnąl na życie 22-1et. stopy. 
P aul Chync, bezrobotny, wypiwszy Lekarz ~ogotowia opatrzył ofiarę nie 
sporą dozę jodyny. ostrożnOŚCI w lokalu 2 kom. p. p. 
9!)4t1ł{ifipmi~~ ·Włtf4Wi""!f§MfłhS&"W!Jił&iłiIB 

tI "EXPRESSU" 
W.WXł.gk ""'w 

z d. 14 lutego 1925 r. 
uprawni. jący do udzla2u w tosowaniu tadjóaparatu firmy "Radlio
~O<1nI1Zlj, A. G. erain. (WYłączni. przedst~w~clele na ŁÓd,:: 
Btu ?'o technicane inż. J. fłeScher I .S-ka, Łodz, Południowa .. 8 

Nazwisko ł imi~ ~-_._.-_ .. --_. __ ._--'-._~ 

Adres .. -- ........ --- ------ ---.... ---.. --..... -- --. .--.--... -----....... -... ........ ... -.----... -..... -.-.-----.. -- ------... -------.,----.. - ---. .-- ......... --

-;:(.i'~?:::;~lC \Vr;;:7u;::~R:;,~~ii1;-;~:~;~lej kopctde-;;:4:;-::';:lk~ 
. pr:~y lIl. Piotrl·: owskIC) 49 w pCldwarzu. 

Rozłożyłem ua ladzie towar, radzi
łem, które pantofelki są lepsze, a które 
gorsze, tądając za wybraną przez nią 
parę pantofelków dw6ch złotych ... 

Kobieta zaczęła się targować i wię
cej :nie chciała dać - niż złotówkę l 50 
groszy. 

Towar ten - mam Już oddawna '1 
sm'iato . 

mogłem gO sprzedać za złotówkę, 

nie targowałem się więc długo i odstą
piłem jej parę pantofelków za 1 zloty 
50 ' groszy. -

Kradzież fartucha. 
Kobieta wzięla zapakowane panto

felId i rozejrzała się po budce, a widząc 
wiszące na ścianie fa:rtuchy~ rzekła do 
mnie: 

- Niech pan. ntl pokaże ładny .far ... 
tuch!... -

Zdjęlem więc ze ściany kilka fartu
~hów f znowu rozłożyłem towar na 
stole. 

W pewnej chwill zauwatylem, te ' 

.- , 

Dyżurny przodownik wysłuchał 
kłamstw bezczelnej kobiety, a ~dy 
chciałem sprostować fakt, wyjaśnić O 
co chodzi i zaoponować, kazano mi mi' 
czet. . 

Po spisaniu odpowiedniego profo .. 
kulu . . 

którego nie chciałem podpisać, 
gdyż zawierał fałszywe zeznania jednej 
tylko strony, wypuszczono mnie na 
wolność. 

Mam jut 60 lat, wśród kupców cie
szę się najlepszą opinją, otrzymalem 
nawet. odpowiednie referencje od sto 
warzyszenla drobnych kupców w ha
lach j na rynkach ... 

Teraz nie mogę sIę pokazać na uli. · 
cy, bo wszyscy wytykają mnie pal
cami... 

Ponieważ jednak sumienie mam' 
czyste, sądzę, te sprawa sądówa wy_ 
padnie na moją korzyść i zrehabilitUje 
mnie wobec op~n publicznej. 

-bak-

Pobicie ucznia przez woźnego na kursach~ 
dokształcających, ul. Ś\v. Jakóba 10. 

Władze szkolne winny natychmi~st zbadać gruntownie 
przebieg zajścia, by nie dopuścić do ' strejku uczniów! 

p.rzed!wczoraj na kunach dloks.11tałca-
ją.cych (św. Jakuba 10) ~darzyt sfę mię
dzy l."~O,Źl1ym a ucm,ami ku'l'sóW prżykty 
incyrdJen<t, M6ry powu1'1en 'Wyw1dłać od .. 
pow1ednią reakcję z,e stwny władz ·stAw} 
nych, by na pr.zysZJłOŚć zrupo'blec podo<b-
nym wypa dlmm. . . 

. 
Natydm1ira.sŁ po swda1u U>o. J 1 d e 

ZW101ćilli posledZlełlie i. ~oWiH, .Le c 
:iIl'e 00 poniedz.i.ałlku woźny nie zostanie 
usunięty - n.ie przyjdą , do J7Jkoły. 

Władze s.zkólne wimiy be.względnie. 
J1.Biłychnńast %obadać gnmtQWD.ie .prubię~ 
zajścia i ukarać winnych, by nie dOpu
śaić do przerwy w aa1ke" -.,... Wyhla.dy na kursach rozpocz,yn8J}ą S1ę 

o god.zirue siód!melj i wie-dy zławia się w 
szkde 'kierownik kursów p. Knak. 

O godzfui<e Wlpół do si.ód.meti~ gdy kie- POKĄSANIE. . , 
t()W1Lika <j.eszcze nie był,o wybuchła gro.- P,odą,gnłęto do od~ści Raj 
źna ruwarrbura między woźnym . ,a Ikursi- cherla za wypuszczenie psa bez kagańca 
staroi. który !rozerwał O'hu'Stkę W'llkt-od'jjJ Kas· 

W p'e-wn.e) chwl:1i, gdy u,emi,owie ,przed perek 
Ilekcjam. i siedzie,1i na okni!! 'i rozmawiali) . Sł..ODKA kRADZIEż" 
,do klasy wszed~ woźny Jan Gaworskt Ze s1clepu koldnjaltlego MaJ era Ja. 
i w sposób niegrzeczny zwrócił się do my pm;y U'lky Wscnodniej nr. 56 WcZ(), 

chłopców by zeszli z okna. raj pomiędzy 5 a 6 rano Z·a pomocą pod. 
Gdy ~MotPey nie chcieli ust~pić na r,obionyeh kluczy skradziÓ'no 6 ~krżyrt,;ls 

nieg-rzecznie z.wrócone w kh &tremę :tą- czekrolady, S'ktt:yneC'zkę marmelady l 
danie Gww O'rsk i dbrzucit ich stehlem ciaste!k na nieokreśloną Stimę. 
only darnych wy~wi3k~ na~lępnie ściągnąt 
jeyego z uczntOW j r..frountl Gutmana, BÓJKA. 
(Stary Rynek 2) na podłoąę i począł go W mIeszkaniU pny ulicy Leszno M 
ałclada.ć kluczami po głOWIe. podczas bójki otrzymała ranę głowy 

Dzieki interwencji kolegów roołano 42-1etnia bezrobotna Ida Arndt. 
wyrwaĆ nies.zcz<cśliwe.go U-CZnla z rą:k o-Lekan ~-bQma udlzi'C:li~ rraD.11,e.j pCJt, 
prawey.. . . ~ na, •. 
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l alfisza . 
Skład pański się pali! ... Najazd ludzi poszukujących tanie mieszkania. - "Rajfurki" żądają po 5 zł. tytułem 

"odczepnego".- Prywatne wywiady p. K. - Tajemniczy prześiado\vca "odkryty" przez przypadek. 
Tajemnkze prześladowan~ dwóch P. K. podszedł do aparatu... Czwarty dzd-eń przeszedł panu K rów jak ktoś przy tel-eforue wywołuj.e jego 

kupców war:szawskkh Feldsteina l Wal- - Słucham... ni-eż pod znałdem ciągłego naprężenia numer. 
HSlZa, o których "Express" donosił w swo - Ozy to p. K.? nerwów. Obe}rzał się instynktownie. , 
im CUlsi-e dość szcz.egół,owo - nie pozo- - Tak... Od S3J.TUcgo mna poczęły się schodzić Pn:y aopa'faoie telefonicmym stał mlo, 
stały bynajmniej w Łodzi bez echa. - Aha ... Wię,c "kawał" udał mi się doń "rajfurki" z.e służącem.i, kucharkami dzieniec, którego wygląd zewnętrzny 

ROlla tajemnkzego pr:veśta'::l.owcy, któ znakomide. PrzepraSZa'I11 pana bardzo i i bonami. zgadzał się w zupełności z rySOipIsem, po-
ry z ukrycia znęca się nad swą ofiarą i _.- n.a'I'~zie żegnam... WiJadomo, że "rajfUJrki" niJe grz~szą danym mu przez "rajfurki". 
poWSlt.aje dJla niej ni'euchwytny - posi.a- - Kto mówi ... - denerwował się p. K. zbytnią powściągliwością ję.zyka i niezbyt P. K. me mógł już z,apanowac na<1 
da wldać w s.olb~e duż<o pociągaia.;eg·o u- Niik'l mu je,dnalk n:k nie odJpowiedział. przebierają w wyrażeni~ch, sobą. 
roku d!la niektórych "demonicznych" na- Dzi.eń następny pTzeszedł be'z szcz.e- To też , g'dy dowii'ad:ywały się, że f'~ K. Podbiegł szybko d,o "pt"'Leśladowcy" i 
tur. gólniefsz.ego wypadku. n.a służące bynajmniej nie reflekt'.1je i ca- wymierzył mu dwa siarczyste policzki. 

Wcz.oraj do !1"ed,akcp, "Expressu" zgło Dopiero naza}utn p. K wzb,wsz.y la ta ."heca" jest tłkawałem" wpadały w W reS'tauracji mobilo się zamieszanie. 
~ił się kupiec 'łÓ<łzlki pan Arnold K, któ- "Express" do ręhl pneczyŁał z. niem<>..łym Istną furję, napełniając mieszkanie wrz~- Młod,zieruec, opanowawszy ogromny 
'ey opowiedzi:ruł nam nastę.pującą historję, źdIziw.ieniem ogłoszen~e, że odstępuj,e on sk atmi. , od których uszy puchły. przestrach chciał się rzucić do ucieczki, 
wslka,zującą n:LezJbicie na to, że inicjat'OO" swe pięciopoikoj.owe {niesZ'kanie za bar- P. K był zmuszony killku energicz- ale p. K. trzymał go mocno w krzepkich 
"kawałów" k()(I'z;ystał ze W'7JorÓW W:lr- &0 małą sumę· niejszym "rajfurkom" zaofia'1"ować f'0 5 rękach. 
S'za'WsJdch a l.a Feldstein i Walfisz. N.rura:zie me zO'fjenŁował się w niczem złotych tytułem "odczepnego", gdyż do- - Byłbym go zabił na m~ejscu - 04 

•• i sądził, że to jak,aś pomyłika. Dopie~<, po chod:z.ilło do tego, że !I"O'z}usz,one kobiety powiada nam podniecony opowiadami-em 
Telef?n J~st. nIezbędny. me}akim. ~zaosie domyślił ~ę, .że ~st t<, poczęły demolować melbIe. p. K, - gdY'b~ lu~zie nas ~e rozłącz:I~ł 
Prz.ed hllku dntallll'l, gdry p. K. wraz ze z pe~~scllą n~~ "kawa'ł ta1emndl~ZegO Wszystkie one zamaczały zgodnie, • lP. K., dOWI:dz.lawsz:ksl ę 0łd .lw,łasc!-

~ą r-od.1zi.ną spotywał k'Ola'C'ję, zadzwoni-l prześ'l'Ml'Owcy"dóry teldonował o nie- . " "ł'" " ?_!' młod pan nrzed- Cte a restauracjI nazwrs a m o'.tZleńca, 
M' • ze "zamoWl Je laKil.~ y , ~ d-\' d " ~ . nagle telefOlIl go onet;Ual WIeczorem. t .., K u aJ1 S1ę omUł maląc m,ez_omny za:mJar 

. .., • s a~aJący ~>1ę za syna pa!lla . d-L . .' ... 
Pan K . pOOlsz.e.d'ł do aparatu. W ruespełna gO'&inę po ukauIltu Się J gl &ł t.e.n ? _ b ł ł oUlarua sprawy tej w ręce POlIC)I. 
_ Hallol Kto mówi? "Expressu" na mieście w mJi.eS7Jkaru".l p. - ~~ '.:'} ą pan

K 
a\ a Po południu jednak przybył doń ÓVł 

T . Ik ,. l"'::" K ~. d' ć a:a.tfWkl :owenenY'Owany p. . '1 .l" ,. ł . . 
- t1 pIąty ,000000000000a.t po ICJl pau- • pocZ"(ly S1ę ·:ma rzeczy wprost po- ". .' " "przes auowca ze swoIm oJ1cam, W:aSCI· 

8twowej , . Czy to p, K. przy telefo!l.ie7 tworne. Określały owego taj~mruC'Zego "pan~ , cie~'CJll domu ekspe,dycyjnego p. Gr., i po 
- Tak jelS't... Dzwonek przy drzwiach me odpoczy- jako mskiego Muneta 'W amerykańskIch czął go pr.zepraszać, błagając ze łzami 
- Otóż zawiJadami.am pana, 'te w wał ani chwil1. oku'la'ra~h. w oczach, by nie oddawał ~ftrawy dOI po-

~lepi,e pańs1cim przy u:ticy Wschodniej Bez przerwy zg;ł.asT.a.Li się ludzie, zwa- P. K przebiegł pamJięci-ą wszystkich Ncjl. 
wybuchł pCl'Żrur. hieni ponętłneam warunkami odnajn1U sw-orch m<aJj-omy C'h, 1ecz podohnego .. pa- "Kawały" rolbił bez zastanowienia 

P. K. oma1 nie stracił prz.ytomności. mioeszkania. na" nie mógł S'o:bie przypOl!llnieć. się, ot tak dla ,;:''ł b"lwy''. Czytał w ga-
~ybiegł jak opętany z. mieszkania i, P. K Wlpa.d'ł w furię. Nioe mógł wyła- Prześladowca "odkryty" ze'Łach o pock'bnych ,.prześladcwaruach'· 
wsiJadłszy w pierwszą napotkaną dorot- d'OWać na niłk.ilm swej ZIma, bo ludzie, • w Warszawie i pragnął odegrać również 
Ikę, pojeohał do swego składu. którzy przyC'hool7JW :bak tłumnie do jegQ i... pobity. rooę tajemn1cze~o ,prześladowcy". 

Jalkiet było jednak lego (nawiasem mies:zkania by'Ja! najz.upełniej ni'ewi!nni. Byłby może p. K pr.z,e.ślaoowany Wyszukał n~ ch· bil trafił numer vi 

mówiąc: dość miłe) źdz:irwiel.nli'e, gdy przy- Ten dość ory~aJ1:ny i brurdz.'O niemiły przez lat 12, jalk wrurS'z.aws1d Feklstein, książce telefonicznej i ilrzysląpił do ak
bywszy na mie'jsce, skonstatował, że "nałam" trwał.do pMnego wiec.rora tego albo i jesz~ &!:użej, gd'}'lby nie porzypa- op. prześladowczej. kŁóra przyjęła d1ań 
skład jego jest :n:i.etkni.ęty il o żadnym po- d!nńa. d'e'k, który doprowad2lił do "odhycia" ta;k nieprzYiemny rbrói. 
iż:ane me mogło być mawy. W mię&yczasile tajemnkny "prześla- p17Jeśla&>wcy. P. K., przez wzgląd na młody wiek. 

- Pewno pomył1ka, c-r;y coś takiego- aowca" d.opytywał się 'o wa'tenie, jakie Onegdaj udał się p. K do jednej z tu- pechowego naśladowcy warszawskich 
pomyślał i ~6cla' do ,domu. ,Ledwo je.d- 'Y)"Wad jego 't1JOWy kawał, tycząc p~nultejSZYCh restauracji, gdzie miał się spot- wzorćw i ~~ąc~ proś·by jego ojca: spr~
nruk przest~ł prog Olles:zlkama, gdy ode- K., by go "ja.wa chollera. zatru:kła Jak kać z pewnym ku.pcem. wy do pOhql n1e oddał, pUSDCZa)ąc 1ą: 
.:arat się cłzJwonek te1efonu. psa" (dosłownie). Siedząc przy stoolilku, u.słyszał nagle, w zapomnienie. - d -
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Migawki sąd owe 
---:0:---

Baczność, przechodnie! 

Kobieta trzydziestoletnia 
Przed trzydziestu laty, pewnego 

ć}żdżystego wieczoru, w ciemnej, wil
gotnej piwnicy paryskiego domu, bra
cia Lum1ere po raz pierwszy rzucili na 
~kran światło prożektoru. 

Po raz pierwszy zamigotały blade 
sylwetki nieruchomych postaci, zajaś
niała różnobarwna dal perspektywy, 
po raz pierwszy zarysowały się kon
tury ruemożliwych możliwoścL 

Dziś po trzydziestu latach Istnienia 
kina, pogłębiło się morze niemożlIwości 
głośna, fanfarą zagrzmiało nIcśmiałe 
terkotanie prożektoru. miljon kolorów 
zabarwilo 51'ebnry ekran. cały świat 
)gl u stóp kinematografu. 

W roku bletącym kh1ematograf 
~wJęd trzydziestoletni jublieusz s\\'e&:) 
~st,l:en1a. 

Piłm wstępuje w naJnłebezpłecznłei 
~zy okres tycIa - staJe się balzakow
skim typem kobiety trzydziestoletniej. 

Sądzę, że to porównanie jest najdo
~aaniejsze f najdobitniej charakteryzuje 
stanowisko dziesiątej muzy w stosun
\:u do pozostałych bogiń sztuki. 

f Jak kobieta trzydziestoletnia, film 
ayszy pożądaniem, zdobywa coraz wię 
cej adoratorów, śmieje się ustami Lilja 
ny Gish, przejmuje wzrokiem Poli Ne
gri, zachwyca pięknością Wiery Cho
łodnoj. 

Łoazianie nie umieją chodzić po uli
cy. Potrącają się wzajemnie, zmiaż
dżają odciski, uderzają w plecy, rozpy 
chają się lokciami, rozmawiają głośno, 
nigdy nie przepraszają, zatrzymują się 
na rogach, tamując ruch uliczny. 

Przed kilku dniami byłem świad
kiem następującej sceny: - jegomość 
w kapeluszu i w futrze pędzi, jak auto 
pożarne, po ulicy Piotrkowskiej. 

Ponieważ jest zamyślony i nie wi
dzi co się wokól niego dzieje przy prze 
chodzeniu na drugą stronę ulicy potyka 
sit; o jakiś przedmiot i zatrzymuje si!;'. 

'- Przepraszam... - mówi macilinaJ 
nIe i podnOSi głowę, widząc ku swemu 
wielkiemu ździwieniu, że potkną1 się o 
nogę końską. 

Uśmiecha się wkc do siebie z po
wodu niefortunnej grzeczności wz;glę
dem konia, ale nie ma wiele czasu do 
namysłu pędzi wię~ dalej. 

Po pewnym czas'ie znowu przecho
dząc na drugą stronę ulicy zahaczył o 
jakg przedmiot, a sądząc, że' i tym ra
zem ma do czynienia z czworonożnym 
zwil'rz~'dem, odzywa się ostro; 

- Psiakrew, to bydło nie pozwah 
człowiekowi porządnie przejść przez 
ulicę! --

- Panie, licz się pan ze słowami, 
rozumie pan??... Nadepnął pan na od
cisk i jeszcze będzie mi pan wymyślał 
od bydła!... - krzywi się poszkodo-

Kąpie się w szampanie, codzień z ci czasem dziewiczych lasów, pięk
kim~ innym spędza no.c w zaci~znych nemi krajobrazami, wali swemi wdzię 
gabll1eta~h restauraCYJnych, UCIeka ,z karni, wyciska łzy sentymentalnym wi
Harry ,Plelem. P? dachach drapaczy me dzom w kącie trzeciego miejsca, budzi 
Iba, tulI w objęCiach r?~kos.zne bobo -Izazdrość artystek teatralnych i smęt
,!a~.ka Coogana, ŚmIeje SIę beztrosko nych dziewic, przyszłych kandydatek 
smIechem liarrego Lloyda. na artystki filmowe. 

Jak trzydziestoletnia kobieta - nę- I ze zwycięskim uśmiechem na twa 

wany, 'dotykając poprzez bucik stopy, 
jakgdyby w celu przekonania się, czy 
wszystkie palce są na swoim miejscu. 

Oto charakterystyczny przykład 
roztargnienia przechodniów. 

Oczywiście czasem taki incydent 
kończy się ostrą wymianą słów, cza
sem jednak prowadzi na lawę oskar
żonych. 

Dnia 5 listopada 1924 roku posterun 
kowy 7 komisarjatu Jan Nowakowski 
zatrzymał niejakiego Ozorkowicza za 
niestosowne zachowanie się na ulicy, 

Ozorkowicz zaczepiał ludzi, prawił 
impertynencje, . obrażał kobiety i wy
myślał głośno na czem świat stoi. 

Gdy posterunkowy sprowadził we
sołego gościa do komisarjatu Ozor
kowicz rzucił się z pięściami na przo
downika l(ydzewskiego, chcąc go 
pobić. 

W sądzie oskarżony 00 Winy sic 
nie przyznał, wyjaśniając, że był wów 
czas pijany i nie pamięta nawet, jak 
się zachowywał na ulicy. Ostatni portret słynnego mistrza 

Przypuszcza jednak, że nikomu muzycznego Rossirwi. 
krzywdy nie zrobił, gdyż wog6lc jest 
bardzo dobrym człowiekiem, a jeżeli 
pobił jakiegoś tam policjanta - nic to Zakład Le · 
nie szkodzi! Z n c y 

Sąd pouczył Ozorkowicza, że "na
wet" policjanta bić nie wolno i należy 
na ulicy hamować swój temperament, 
skazując go na 3 miesiące więzienia. 

Juris. 

Dl". Przygody w O·tV/oduJ. 

reDa ~lieBDa l~ zł. l opieką lekauka. 
PRZECIW 

rzy przechodzi przez ulice Paryża, Lon S C i E 
dynu. New - Jorku, Pekinu, Warszawy ,. 
i Łodzi, przykucnie na chwilę na ekra-
na.ch kinematografów, by odpocząć i ulga n~tyehllllastow. 
nabrać Siły do daLszej wędrówki. I Exibard d'Abyssinie 

Całowana przez kinomanów idzie 
przez ,świat dziesiąta muza - kobieta __ D-ra H. Fb~E. 
trzydZIestoletnia. BoI ski. proszek cygaretki lub tytuń .... itć w aptekacb 



.. ·,lXPRES5 WIECZORNY", 

ln~lie, ~łórlJ iyjij l amatorów okrmieńliwa . 
.,Artysta" i jego szczury: tak długo odgryzał im głowy Chce wysiedlić ze s~ego "państwa" wszystkich żydów. 
aż mu gryzonie odgryzły języł{ . . Zabia "hyjena" na Jeśli rada ministrów nie ~pełni jego życzenia - książę 
ulicach Łodzi. Bezkonkurencyjne widowiska z "boa złozy koronę. 
dusicielem" - pożera en masse króliki i poz\vala się Podczas, gdy cały świat rozbijał so cący żadnych podatków, zdają sobi~ 

bie głowy nad rozwiązaniem przeróż- doskonale sprawę co znaczy taka groź 
głaskać. nych zagadnień natury społeczno - fi- ba. Abdykacja dynastji równałaby się 

nansowej ma także swe zmartwienie powolnej zatracie samodzielności, a 
We wschodnim Londynie z.a'l".abiało gałę/Mami. Latem g'rywamy razem na jar kraj zlotem płynący - Monaco. kandydatami do suwerenności nad mi-

fila żyde pa'l"U nędzarzy następującym marka'ch w panopticum i w cyrkach. Po- Książę panujący, Ludwik lI, suwe- niaturowem Monaco byłyby Włochy 
sposobem: Złapanemu do pułapki s,zczu- jed.yń~zy króHc~e'k kosztuje d.liś dwa- ren miniaturowego pa(lstewka i ogrom- lub Francja. 
rowi u'Ch)"lanc dJrzwkzJd. Przy otworze ' dJzieścia kcI'on. Zyc.zę sz.anownemu lowa nego domu gry w Monte Carlo, wy je- \Vtedy zaś zniknęłyby wszelkie ko-
drzwicZJe1k klęczał itartysta" z otwarte- l'zystwu sz.częśliwego dO!brego wie,;zoru i chał do Ameryki. rzyści wypływające z samodzielności, 
mi uSlty a gdy zgł,odnialy szczur nie wescłe,j zabawy. Wpra wdzie "dziennik urzędowy" a przedewszystkiem zwalilyby się cięż 
ch.cą.c zdechnąć śmiercią głcdową, usi- BaJba ma chustkę na .głowUe i jest ~ie nazwał wyjazd księcia "podróżą dla kie podatki. 
ł'OWał przemknąć się przez otWÓ'1", "ar- sympa·~y.~zn:a, jes,:cze. llle s>;tlp at y .;nH::J- przyjemności'''. ale w rzeczywistości Zresztą Monte Carlo bez dworu 
łysła" chwytał go ustami za łeb i od- sze są ~eJ oQlbrzymle kleszerue, z ktcrych książę Ludwik II inne cele miał na oku. książęcego straciloby na swej wspa
gryZł go jednem chrupnięciem. wyciąga kroÓ1ilci. Kładzie na s,tół gada i Przysłał bowiem na ręce swego nialości i kto wie, czy inne konkuren-

Za udały okaz wklzowie p'ładH u- sad.za królllk~ .. Cieszy si.ę lcró'li.cz.ek, ż.e pl'erwszego ml'nistra list stanowiący ul-
L • • .l .l; ' • • . . cyjne "domy gry" nie odebrałyby naj-łnówi,oną K'WOtę pIęCIU UJO u:zI'eslęclU wy.j'rzał na sW1ado, m"'1e WąSiJkl, ma1e I tl'matum', albo ustawowo wzbronione :J.d lepszych amerykańskich klijentów, któ 

penny. słupkiem, ruż wreszcie spostrzega ga a. będzie stałe osiedlanie się żydów w rzy przepadają za wszelkim dworskim 
Stało się jednak pewnego Ta!ZU, że P'odskaku:fe śmiało, z petnem zaufaniem Monaco, albo książę nie powróci na splendorem. 

rueboratk spóźnił się z chru'Pmęciem, a dO' łba węża i poczyna obwąchiwać. swój tron. Ludwik II, niema nic prze-
schwytane ustami zwierzę pcszarpało WidowUsko gdtcwe. JednO' rugnienie, ciw pobytowi żydów w Monte Carlo, Tak ważne argumenty wpłyną nie· 
londyńskiemu parjasowi krtań i pogry- tkr.ólłitC:oek niema nawet czasu pisnąć, a zwłaszcza gdy zgrywają się w ruletę wątpliwie na spełnienie woli królew
zło język. Za.narl w mę-czarni, a świat iuZ mrujauie się w straszliwych zwojach lub w trente _ quarante, ale na zarob- skiej. 
dowIedział się w· jaki sposób częstckroć plaza. Jeno świszczący, słabną~y od.ie.ch kowanie żydów w swem państwie nie Tymczasem zaś toczą się rok owa 
wypada żyĆ człowiekoowi, stworzonemu świadczy, co się -z nim dzieje. Po ~hwill może pozwolić nia. 
Da obraz i podcbieństwo boże, aby się juJŻ koniec. Płaz k'l"óHka roz.cią;ga, wy- Ponieważ w sposób legalny nie mógł Ministrowie zapraszają księcia do 
b}'W!llcom spelunek nie nudziło. rownywa, oślini i w.ciąga w siebie zwie- przeprowadzić swej woli, przeto sta- powrotu, aby wszechstronnie omówić 

Ka!żda SJiera pubłli>czno~ci ma swe bru nątko, ktÓ'1"e ~esz.cze puoo ,kw>3Jd:ransem wia ultimatum. zatarg, książę jednak wytrwale stoi na 
taJne romywk1. Dawniej pdJegałyoo.e na wesOllo chrupało listki kapusty, zebrane W01'1i obywatele Monaco, nie pla- swem stanowisku. bicwwaruu, mę.kach inkwizycji, strace- na targu jarzyn. • ____ IIiIII ___ lię ___________ ., ________ a __ m 

mach a obecni,e ,produkcji ze zwierzęta- Za miesią.c, ;'lnów osiem królików i -
mi. - pół tuzina g01ębi znów będzie poż}--w1'a-
Udź !pod tym względem niooc za- łc długie, s'trasz!l:i'we łuskowate cielsko 

późniła się w cywiHzacji. Laltem tylko ga.da k:tóry swą straszną silą mó~y zmia 
chodzi po podtwórza<:h jakiś ma:gik z wia żd!żyć w sekund kiQ'ka najtęższe,go atle
derkiem napełnionym żra:b ami , które ży- tę. A !P'1"zecieiŻ ten szkaradny potwór to 
w>cem połyka a naSltępnie żywe zwraca. jedyny żrwidell matki z sześciorgiem 
P()~tem ża,bim hjeną trudno w Łodzi u- dzieci, żywicie1 stare.j sponiewiel'ane.j ar
cieszyć oczy wiaoldem drę<:zo'nego zwie- tystki. 
nęda. _ My się dOłbrze mamy i mamy się 

Większym postępem może s.1ę po- dOłbTZIe _ przemawia do gada jegO' po
~czydć Praga Czeska. Istnie;ją tam re- siadacz-ka _ przy wycią;ganiu zwie'rzą1e1{ 
stauracje, gdzie pomiędzy 8 a 9 wleczo- na pokann. 
rem, zgromadzaią się łudzie na oglądanie _ A ,ak on. 'Lubi, gdy go g'łaszcze ~ę-
kagedii trochę londyńskiego poziomu. ka ludzlka. 

W sali re si'aIllI' acyjnej , pod sztuczną Rozczulone panie, k.t6re przed chwi-
~, muzyka wygrywa sztucznie nacią lą cglądJa.ły widowisko, podchodzą ::lO' ga- \ 
lane na pogr7..ebową nutę - melodie lu- da i głaszczą jeg,o lśnią.ce .cielsko, pod
d'O'We. Muz)'lka naraz cichnie. Na środek czas g.dy z pyska wyzie'rają mu j~szc:t.e 
sali wmo5.Zą wielki stół, zjawia się chu- wąsy króHka, gdy jego walcowate cieI
da, nędznie odziana kobieta, okOło kar- ko było pod:zie,ll()'l1e przez połknięte kro
ku ma owiniętego cgromnego węża, je- liki na osiem pajedyńczych cźęśd, csiem 
dynego swegO' żywiciela. Płaz jakgdyby połkniętych żywotów. 
się uśmiechał, tak mu lśnią oczy wieI- Gad cieszy się z ludzkiego pcglaska-
lkooCi grochu a jego widełkowaty język nia. Jest w tem dużo symbolu. 
lilie zna ani chwiJli spokoju. 

KoIbi0t'a przemawia: 
- Szanowne towarzystwc! (tonem, 

~dro'Y'by pisa!ła podanie do wła.;iz, .Jub 
Wlpowiadaqa przed sądem przyslę·głych) 
oto iest boa dusideł, ma on 50 lat 
:i waży pięćd'Ziesią.t kilo, może dożyć t:zy 
silu laJt i ważyć trzy centnary. Padliny 
me ~.ada, Ityl!ko wszystko żywe - co 3 
dzień musi .się wykąpać w cieplej wo
dzie,- a raz na miesiąc żywi się o,śnliu. 

:cxxxxxxxxxxxxxx 
CZYTAJCIE 
"REPUBLIKĘ" . Prezydent Coolidge wydał niedawn_o bankiet dla wybitniejszych 

osobistości świata politycznego i ftnanSOw~90. Obok prezyden!a 
(x) widzimy p. Elberła H, Gary, prezesa naowiększago w świec te 

trustu stalowego oraz Johna D. Rockefellera. . !!f~?~~~.~'f!>J",~,~'łJ1~~~-"'-~,~:!:'. riywemi króldkami i sześciOlIlla żywymt v .. ;r.~~ ... ,v ." .... tr,'" ~łJi e'jj ."" .,.~" .... v~ ~i"i'" "i"" 

IERZY RZĘCKI. 36 T·esu, czem naskaszył resz.tę amatorów. 
?cmim·c to ni,e.usŁannie wionęły ku Ma
niusi taj'OO westchnieni'a, :przycho·dzilY 
liściki !pe[ne wyznań, l'ówruie wymow
nych rak p1·omienny.ch. Zbyteczne było
by dodawać, że wszystkie te s,ta.rania, n 
nawet intrygi i o,gz;czeTstwa, lkitóremi 
starano się zohydzić Zdzisia w jej o
czach tra.fi<lJły w pró'żni,ę. Poza Zdzisiem 
żaden mę'Ż'czyzna dlla niej nie istni.at 

Kryminalny romans kinematogj'afr~zny. 

Z damską po'l'ową towar,lys'tw,a nie 
przyjażnj,ła się, pomimo że bywała u nie
których .0'wY'ch pań i przyjmowa!ła je u 
siebie. Nie wierzyła w pTzy,jaźń kolbie
cą, na'uczona dOlŚwiadczeniem ieszcze z 
lat dzi:ecięcych, tŁrudno się jed'na1k było 
obejść bez ł'owarzytwa przez cz.as, kie-

t znów nazajutrz :m-ana po OTgjS.Sty
~znie g,pęd2Jonej nocy nastąpiło w duszy 
lMani,usi zupe,łne W)"trzdwienie. Znów 
!PO~tan()IW'i,ła pTZYporDieć Zdzisiowi () ko
nieczIl!ości zawarcia ślubu. ChciD.ła mu 
rwyHóma~zyć, że >osla!tecz,rue gctowa iest 
'z.utosować się do ięgo Itrybu życia, któ
iry, naogót biorąc, ~Oł'az bardziej zaczy
nał je~ przypa.dać do gustu. Pragn-ęła 
WlSza,kże niezłomnie nadal, alby węz.eł 
mad!żeński uświ~cit ich związek miłosny. 
Z,dz.iś byna}ffin\ej nie oponowat i peW1lC

go dnia u-aa1 się nawet do Łc,cłzl w celu 
uzyskania potnebnych dokumentów. 

N~ewie:Le co wskóra!ł cOlpraW1da, bo 
'W eiągu jedne,g-o dnia. cZaJSU, jakim roz
porzątha,.ł, nie zdąiył z;a'łaltwić pOitrzeh-

nych form a!1I1!()śd , miał powrócić innym 
'razem i dokońazyć sprawę. W' każdym 
razie ~hniusia wic,t1z.iała, te Zdziś czyni 
kroki w if:ym kierunku i to ją na;z.upeł
niej uspa!ka.ja!ło . 

dy Zdziś by,ł nieobecny, jak .. ównież 
trzeba byłO' mieć kogoś, z kimlby mo
żna pOrOz,maw1ać na temaiy teakowe i 
poplotkować o wspÓłlnych znajomych. 

I w ten sposób życie jej mknę'ło po 
dawnemu, zwykłym prądem. Z otocze
niem powoli z:żyła się najvupełniej i choć 
nie było między ni~ a niem żadnej szcw Z W ctt'll a , lecz s,tal~ ~okonywała :ię 
rsz~j zażyłości, niemniej wszakże nietyl- :przcmian,a uspos'oblema 1 ~uszy ~an~tl~ 
ko chębue przebywała w tern towarzy- si.nej. Wszystkie te rozrywkI stałY.SIę ;.uz 
sŁwie ale hrllkowalo j,ej ~wet ~zegoś dla nliej stopniowe czemś zupełrue me· 
gdy t~war.zyst'Wo to było nitrobecnc. M? -, zJbędnem, prawie nie.od:z.~~ą ~ocie<:z
ska DoŁowa bardzie,j lub mniej Slkrycie nC'~dą, nahrał.a też wleH,leJ pas)t do to
koch;lła się w Maniusi. PrzewaJŻrue tego ł aleL i strojów, któr~ zakupywała w 01-
n~e ujawniali z obawy przed Zdzisiem, hrzyrnich i1o,ścia.-ch. Zaczę1a także, cz~
k!tóry dwóch natTęŁów już nauczył mo- go dawniej u niej nie dostrze~an.n. 11"11-

nie siię podmalować, przyzwyczaiła się 
do aIlkohoilu i tytoniu. 

I ;pod jednym tylko względem p02JO~ 
g,tała taką s,amą, jaką była j'uż od 'bu
dz.o wielu lalt, a m1anowide niezlomnlc 
wierną, zako'ohaną, nie dającą się skusić 
,żadnym pokusOIIll z.ewnę-trznym. 

POllTIimo swej szalonej koMecej intu
icji, nie dostrze'gda wszakże j,ed:nego, a 
miancwicie, że im blĆlTdziej przy&to·sowu
je się do tego .trybu życia, tem b.rurdziej 
pcwszednieje Zdzisiowi. Stopni,owo prre 
stał już odróżnić ją od resz-ty swych 
n.ader licznych towanysz.ek. OczywiŚCIe 
ta przemiana w je'go duszy cdbywał'a się 
niezmiernie powoH, Zlupe~nie niemal nie 
dcshzegailnie d1~ niego samego. Zresztą 
nie widzia,ł W>śTód swych zna,jollTIych ani 
jedn;j kobiety, któraby mogla na niego 
pOidziałać. Ża.dna z nich nie dorównywa
ła Maniusi. Nic dziwnegO' więc, że pozo .. 
stawał jej '\V:ierny, pomimo szeregu po
kus. 

Sl!'btdny obscrwa,to~ i. znawca dUSZ1 
Judtlciej mó.\!'lby wszakże dostrzec, że 

wszy&tlko już jest ku ewentualnej zdra
dzie przy.gQłto'wane, brak ty~ko jeszcze 
okazji. 

(d. c. n.) 
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Bil a , 
pojąć za żonę li aoleinią . żydÓWKę, 
którą pokochał l1ad życie;t 

Z a W rsza wy ~onqszą nam: 
Wśoród mieszkańców domu orr. 2<1 

pny ul. MUclj kr€lżyła od tygodnia sen
sacyjna pogłoska. Bohaterką szeptów i 
poufnych informa.cji była 17 -letnia panna 
Zysia Mil!rkó'Wna, córka rze'żaka rytual
,'Zgo, lokaii:Qorka kzech polkOljów. z a]l,o
wą, kuchnią i wygp,df\.mi, 

Zysia jest urodziwa, wargi ma koloru 
wiśni, wliQsy krucze, oczy wielkie i bły
s-zczące, ja.'k po a,tropinie. Nie dziw. 
źe 24-1elni Danielo F e duch, nau:OZyciel 
ludRwy 7- Małopolski Wschodniej, zako
chał się w dzie'Wczynie. 

Tydz1cń szeptano, aż wreszci-e nad
tłZecil wiCCZ'Óf, w k,tÓTym tajemnica pIfZe
sŁała być tajemnicą. Przed dom zalCzęły 
za'je'żdżać dJorożiki. Do mieszkania p, Mar 
k<1 wnoszono kwiaty, pudła wyro!bów eu
kiC't'111czych, koslze wina. 

Wszyscy wiedzieli, ~ mł'ody D~iło 
przechodzi na iu·daizm, a gości.e będą 
ś'Wiadkami uroczys.tości. 

T!!'Ze ba p1"zyznać, że uroczyst,ość od. 
była się z p'oonpą niebywałą. Ośmiu rabi 

nów pohlolg,os.ławHo mlo·dzieńcowi na no
wą drogę życia, dwu chirurgóow stanęło 
na wezwanie, a.by go otoczyć opieką. 

Dą.nilo F educhprzyjął iinię Dawida. 
Wykazał grun10wną znajomość 2asalC1 no 
we; wl<\lry. 

Po oibrzędzie gośde zasiecllli do wspa~ 
niałej ucz/ty, a na1'zeczo'nego umi'eszero· 
.no w alko-wie, gdzie sPl1'dzi, le~ąc w łóż
~u. ~fa w-qoopoodolbnie koło tygodnia. 

P,on.ieważ miesz:kanie mieśc;i s~ę na 
par-terze, p. MaJTek za:rezerwo'\v:a'ł dla 
,przpszł. zięda na 'okres słahości aikowę 
be.z tlkn!lt by go 'll'ChrOl1ić od niedys.kl'el
nych oc~u. 

P. Feduch czuje się dobrze. Panna Zy
sia dba, 'by jej narZleczonemu na mczem 
nie zlbywa.ło. MŁody człowie'k chętnie 
p'rzyjmuje gOSC1. Nikt nie przychodzi 
bez kwiruŁów, a podarki sypią się, iak z 
:nogu (}>bfitości. 

Pan Dawid Feduch wkroke opuści 
ab!<owę, -by zaHulbić piękną pa..nnę Zysię. 

Akt przejścia. na judaizm spisał UTZę
dnik stanu <:ywilnego 4-go komisariatu. 

r ą a 

Konferencja małej ententy 
została odroczona. 

Bukareszt, 14 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bukareszteński dzienp..ik "Cuvanłu" 
donosi, 7'a hOl)ferenc:a bukaresz'eń"'ka 
mahj ententy, zapowiedz~na na' o3!eń 
25 marca, została odroczona, Przyczyną 
odros;:zęnia są rzekomo .róiJlice ~dań mię 
dzy rządem rumullskim ~ JugQsławią w 
sprawie przywróc~nia obowiązku służby 
woJckowęj w Bl1łgarji. 

Rumunia popiera odpowiednie żąda
nia Bułgarji, na które Jugosławia nIe 
chce się ~~cdzić. Również miały powstać 
różttice pogł~d{~v w kwestji noty Wran· 
gIa oraz co do utwonenla bloku anty
bolszewickiego między Bukatesziem a 
BiałogrodęJn, . 

Głodówka eserów w wię
zieniu moskiewsltim. 

Bolsze Bel' chcą ich zesłać 
na Syberję. 

Specjah.t\ llllżba 'lelegraficzna "expressu" 

Moskwa) 13 lutego. 
W jednym ·z więzień mo.skiewski-ch 

od sześciu dni trwa tuż głodówka escz:rów, 
slkazanych r:a ekspedycję na Syberję. 

Skaz.ani dom"gD;ą s.ię wysłania ich do. 
miejscowości, któraby pO'Sl1.3d:tła: conaj
mniej 20 tysię.cy ludilo§ci oraz p/)lączenie 
li,olejowe. - Władza sowieckie iądania 
więźniów C,S'i!1ÓW odniucoi:l'L 

So\viety kupują maszyny 
• włókiennicze w· Anteryce. podała 17 -letnia dziewczyna swemu OJCU. Specjalna słutba telęgrałiczna .. ExpleS8U". 

Wespół z przyjaciółką obmyśliła szatański plan zgła- Syndykat wł9ki~nniczy polecił ame-

dzentOa ze świata brutalnego o.~ca. rykańskiemu koncernowi Dupcm.t iaku-
J pić na po'hrz,eby rosY'j.sk:iego pnemysłu 

. . . d wlók~entllczego szereg' masz.yn oraz mu-
Z Warszawy donoszą nam: sa. ObIad spo'Żył.~. a pe'tyt0Ill, a12t g y terjałów chemicznych. Jest to pierwsz.y 
Niezbyt czuł'yun mężem i ojcem był p,rzyłożył d.o u.st fthzan-kę z ,kawą zerwał obstalunek sowiecki.ego przemysłu włó

Jan Ra,mus, murarz, zamresZJkały przy u- stę z za ~tołu Jtli'k opatrz,om.y 1 splunął z 0- kienniczego w Stanach Zj,e dno cz,onych. 
Pl . 10 G,t'~· .. mu brz,y.dzemem. ____ o 

li!cy . antowe) nr. . "'1 po p1Jane, _ Coś iy mi dała 1 _ z.awoł.rł, ?wra-
wraca1 do domu, ż.onJa KaŁanyna ucre-

kI &1 ' • cając się do cocki. kała Z:wy' e 'la peW'll.OSC1. Janina nieruoChoma i drżąca ze stra-
Pewneg·o re:zu wyni'osła się na. ~obre. cha nie oopowiedZliała na pytanie. 

Zamiast żyć z mę Żlean , wolała słuzbę u Murarz, choć p1jiany, miał jeszcze t y
obcych ludzi i z.godziła się Ul kucharkę le przy.bomoośd, :te rprz.e1ał pOO,'l?jrz.aną 
w domu nr. 58 przy u1dJcy ZłOlf:-ej, kawę do butellki-, z.akor11wwał, ukrył w 

Ramu,s zmusił ią do powrotu, ale nie kie-s~etnt i podążył do 24-go komi-sarJatu. 
.na długo. Żona uciekta powtórnie, a pro.. _ Córka chCIała mnłe OItruć, _ rzekł 
wa-d:zeniem domu zajęła się 17 ... 1etlnia cór &ta.wiają~ butelkę na mole. 
ka Janina do spó&il z przyjadóJ:Iką Le... W komisatt'jade :z.aintereoowall'o się 
dkadją La'skO'WISką, s~liO'ka:torką pp. Ra.. wypa,dkielrt i :z,awiJa,donU.O'no urz,\,d śled-
musów. . ozy. Po pOIbidnem ~bad'aIlliu kawy udało 

Kie.dry z.aJkoi'e-łkował projoe'kt xbrodnl, sIę stwierdzić clbecność suhlimaJtu. 
co Wipłynęło na bieg ,Qlst?,mkh wypa.~- . Janina Ramusówna i Leolka,dla la
ków - diQIŁY'chc,za:s 111lewiadomo, DOSC'slkowska zostały a'l"esm'Owane. Dziewczę
że dzi·ewczęta pO'9tanOWll"ły IZgład!zić mu- ta przyznały silę do usiłowania zbrodni, 
nrz-a ze świata.. a jako motyw podału brutalność mura-

W cz·oralj () god:cinie 2-e;i popołudniu rza, który jaokoby córce nie dawał pie
Jan Ramus, po PO~ z m~sta d.o do- ~~dl7Y na pa:-ow;al~zenie Gomu, a bił ją, 
mu zastał stół oIbf.i.cle za.st.a.Wl'ooy. Zupa, Jez,eh za1.1wazyt medo-solat'ek 
mi~so Mąs«d buiellkiz wódką i! !ln de- Śledztwo() prowadzi zastępca kierow-
ser c~ma bwa. nUka 4..go :rejo'nu urzędu śl edez <!gr), p. 

Prz.eoclewszysbkiem z.abraQ: się do sznap Podgórski. 

"BałaJjon śmierci". 
Tak zwi ię oddział ma

zonek palestyńskich. 

Londyn, 13 lutego. 
\"'1 Jerozolimie. jaJ.{ donoszą dzien

ll:ki IOIldy. u~kie; utWOl'Z)' l się oddtial 
amazonek żydowskich, zwany "batal
j;;tll'll1 <:Illierci", w celu obrony na 111>0 

czu położonych osad przed napadami 
rozbójniczych plemion Beduinów. 

Dalszy spadek cen zboża 
w Ameryce. 

SpeCjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Nowy Jork, 13 lutego. 
Na giełdach zbożowych w Chicago 

Winnipeg nastąpiła dziś d/iJIsza bttl",sLt. 
Spekulanci w obawie plrz~d dalszym 

,sprudkiem cen ttucaJą wszyst1ti~ t,We za-
pasy na 'vnek. T. N, 

lsza PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
I\Jowy jork 5.165 
Londyn 24.71 
Paryż 27.41 

Zgą PRlEQGlELDA WARSlA W SKA. . 
Dolary 5.18 i jed. czw.-5.185 ;' 
TendenCja \.\.trzymana, i 

PRZEDGlELDA AKCJOWA. 
Bank Handlowy 6.75-'7.25 
Bank Sp. Zafllb, 1O.~ 
Bank Zjedn. Zit.11 1.90 
Starachowice 2.10-3.62 
R.udzki 2.4o-ś.25 
Ostrowieckie 9.10 
\VOgI 14.10 
Cukier 5-.-4.90 
Haberbusch 8.~ 
Spirytus .3.25--~.4a 
TendelIcja słab~za. 

~OTOW ANIA DA WEŁNY, 
Nowy Jork. 13 lutego. 

v('Jwóz bawełny do portów Atlanty" 
ku i Golfu 3g.obo, wcwnątn kraj'u' 
13.000, Wy\VÓ4 na kontynent 29.000. 'Lo' 
co 24.75, marzec 24.48-24.l50, maj' 
34.83-24,84, lipiec 25.07-25.10. sier
pielI 25.02-25.02, wrzesieIl 2.5.14-25;l4, 
październik 24,94~Z4.95. grudz~eń 24.99 
-Z4.99, styc~e6 24.7 ~24.7S. ' 

GIEŁDA LONDYIQSKA. 
Londyn, 13 lutego. 

Nowy .Jork 4.77 i trzy c~warte 
rraQcja 90.15 
Belgja 94.55 
\Vlocby 115.81 
Szwajcarja 24.81 
liiszpanja 33.58 
Portugalja 2.43 
Holandja 11.87 i trzy ósm~ 
Danja 26.83 
Norwegja 31.32 
Szwecja 17.73" 
Niemcy 20.08 
Austrja 341.000 
Praga 162.25 . . 
Złoty polski za 1 funt szter1. 2<1..'30.':-

25.00 

GIEŁDA PARYSKA. 

Londyn 89.96 
Nowy Jork 18.83 
Belgja 95.37 
Hiszpanja 268.12 
Włochy 77.80 
Szwajcarja 363.
Szwecja 507.25 
Praga 55.80 
RUr'l1Uoja 9.60 
Wiedeń 26.82 
Holandja 757 

Paryż, 13 lutego. 

GIEŁDA NEW-YORSKA. 
Nowy Jork, 13 lutego. 

Londyn Ła 1 funt szter1. 4.77 i pól 
Za 100 jednostek monetUl'l1ych: 
Paryż 5.26 i pól 
Bruksela 5.03 t pół 
Rzym 4.12 
Madryt 14.,1 
Bern 19.21 
Chrysjanja 15.27 
Kopctlllav,a 17.81 
Praga 2.96 ł trzy CZ'~" 
Berlin 23.80 
\Viedell 0.00l4 
\Varszawa 19.25 Ujęcie złodziei kOlejowy h. aemm __ .. ~ __ ~~~~~ 

w jaki sposób ograbiano ambulanse pocztowe na Unji 
. Kraków .. Trzebinia? . Jak tam na poczcie sosnowieckiej byłOo .. 

• 
Z Krakowa donoszą nam: Prowincjonalny goniec okradaJ listy dolarowe 

z europejuką \vprawąo Przed kilku dniami donosiliśmy o 
ujęCiu szajki włamywaczy do ambu
lansów pocztowych na linji Kraków -
Tarnów. 

Zlikwidowanie tej niebezpiecznej 
szajki zawdzięczaG należy sprężystC;j 
działalności tut. eskp. śledczej oraz 
pow. komendzie P. P. w Brzesku. 

aż do staej' Sławina - Brzesko, gdzie 
WYSiadłszy z \vagonu osobowego uwie
szali się z lewej strollY na stopniu pocz 
towego wozu i w biegu pociągu odry- Z SOSl1t::'WC3. do'n'Jszą n:'..m: I i ZC,b'lczywlizy, ie '· ... ewu<\trl. niCnHl. p\e. 
wali przygoto\vaną żelazną sztab<l l~!e~owllici~v~ p'o'czty 1l.~31:,nvlę:kici nięclzy,. 'nElJcU .IlO (hr t y lisi. ~1f) ku~b. 
kłótki i odrutowania, a następnie po od a'iuZGze'go lUZ czasu zwrąCI.ło uwagą Z2'UW:EY! to fJ!olący w po6hL.1l wozny 
we.iściu do wnętrza wyrzucali w umó na postępcv.rarue starszego gońca na po' a p~c'dowy i dal natychmiast" znać o wy" 
wionem uprzednio ze spólJlikami miej- cie. Józe,fa Zaparta, liczącego 1aŁ 19, kŁó padłu l1:tczd'n!:ktiwi poez.ty. 

Dotychczas aresztowano w związ
ku z tą sprawą 22 osoby i odebrano 
prawie cały skradziony towar. Are

sztowanych osadzono częściowo w \vię 
zkniach sądowych w Krakowie, Brze
sku i Wojniczu. 

Jak ustalono sprawcy ograbiali po
ciągi w ten sposób, że upatrzony wóz 
pocztowy eksportowany od Krakowa, 

scu, tj. około bloku 13 obok g-miny Woj ry mimo małej pensji, vynosząceJ źttle- Zawiadomiona onaduży hcll pGlleja 
kowice, pow. Brzesko, przesyłki pocz- -dwie kilkadziesiąt ztc1lych, ubierał s.i~ a~(ml:t(}W8fa Za parte. 
to\~e. ~la nasyp .kolejowy, skąd je Od-, bardzo modnie, c~ęs~o .zmienia,jąc g'ltlli- Po pncprcw.ad·zriniu re ,j'~ji v mi,,):;7.. 
nOSlh l ukrywalI. - tury. Zapart bavłJt SIG nad stan. . kaniu ,6ortlca., cll::,:,:;lo się, l,C Z'lparr. od 

Sami sprawcy, aby kradzieży szyb-I Szcz.CI~ólne baczne Z1Nrócelli,e u)VaQi na d:ł'..l.ższcgo już czasu kradł listy 2: jJo(',:ly 
ko nie spostrzeżono, zamykali drzwi oostępowanie Za.parto. wydało rczultaL' rc::~rywał kr;'pcdy \\1 poszukiwaniu w E
przygotowancmi kłódkami, co utrud- Ibarozo dobre. dach pieniędzy. \"fI J11ie~kanht ~onca 
nialo ustalenie miejsca kradzieży. Oto wczOttaj oIkdo g·oclz. l1-cj przed zn.a,lez'i0no SPOl'O ni oddanych ·~tów. 
\Vszystkie kradzieże na tej przestrzeni poltldniem w czasie segregowanIa listów, ad!resowanych do różnych osób w So-
popełniali w ten sam sposób. Za:pad przedarł kooerŁę je'dnego z Hs-tów snO'Wcu.. 



[lłowiek, ~tóry no~i ~l numer kołnierlJ~a. 
Jest nim mistrz świata p. Ratko Petrowicz. 

Jak pan Pełrowicz zosłał zawodowym atletą. - Pan Pełrowicz 
apołkał siq z Cyganiewiczem w Kazaniu, kt6remu ocalił życie.
Tryb życia sp6łczesnego zapaśnika. - P. Pełrowicz spożywa na 

. śniadanie 10 jajek. 

w druu wczora1jszym reda'keję "Ex
pressu" o·dwiedził pan Ratk'O Petrowicz, 
champ1'O'Il świata, jeden z czoł<lwych za
paśników turnieju., rozgrywającego si,ę w 
cyrku CilIlisellego. 

Przystojny sza1tyn, o ujmującej po
wierzchowności, miękkich ruchach, opo
WliJedział nam o swych wej.ach pT'Zedwo
jell!Ilych i karjerze sportowej. 

- \li żyłach mych - o.powiadał pan 
Pe·tl"owicz - płynie krew polska. Jeden 
z przodków moich był prawdopodobnie 
zesłany na Syberję i, ożewwszy się z tu
ziemką, zasymilował się z ludnością Lll

bylczą. 

Technicznie najdoskonalszym jest ko
lega Jago, ale i Pinecki jest nader ~roź
nym przeciwnikiem. 

Jest to UlIpaśni'k odlbrzymi~j sl!ły, a dłu 
gość jego rąk jest idealtnym w.aru.nkiem 
dla celowości podwójnego nelsona. Naj
silruejs'zego i techni-cznie dosk-onałeg:> za
ptaśni'ka mOIŻe tym chwytem Pi1ne..:ld 
zwaoJ-czyć. 

- Czy roai-dował si'ę pan kitedyś w u
ścr.Sikach podwójmego nelsona? 

- O niejednokrotnie... Leoz chwyt 
te.n nigdy nie 2Xiołał mnie położyć ... Raz 
nawet wytrzymałem 12 minut i potem 
zwyciężyłem mojego przeciwnika. 

Urod:ciłem się i byłem wychowany w 
Podobnie było z Kawanem, którego 

aimosf0l"Ze rosyjskiej i mHl!ŁarysŁycznej. 
w cz.asie t'Ul'nieiu w Kat-owkach położy

Od nairmłodszych lat figur·owałem w 
k łern w 37ej nUiOIucie. 

eprsa-ch ofi.cea-ów kozackioch, a w re 'u 
1907 wsrŁąpiłem na służbę czynną do - Kto był pańs1cim trenerem? - za-
krasnojarskiego pułku kozaków. pytujerny. 

Gdy wybuchła wojna wyruszyłem - Rodak pa.nów - proL Pytlasłńskł, 
IŁ pułki-em moim, ;a.ko s~tabs-kapHan na który wtaj-emnilC'Z)"ł mnie w r. 1911 w 0-
front i bralł~m udział w kilku większych desie we wszystt.kie ~jn.i!ki atletyki. 
bitwach z niemcami i austrja1kami na t~- Obecnie nie mam trenera, ćwilczę z ko 
tenie b. Kongresówki i GaHcji. legą Kohlerem, który o:negda; padł oftarą 

Gdy wybuchła rewolucja bolszewicka srostego nelsona Pinecldego. 
_stąpiłem do apnji Kolczaka, a po roz- - He gOOz.in pan trenuje dziennie i 
biciu tej armji uciekłem do Estonji, gdz;e na czem ten trening polega? 
poznałem obecną moją żonę· _ Nie da się to ściśte określ~. N«-

Od tego czasu poświęciłem się kafie- matm-e ćwic'Zę się od 2 do 3 godzin dz.ien
ł'Ze sportowej i przyznać muszę, iż krOlku me, a ćwiczenia. te pole~,ą na szybkim 
tego absolutnie me żałuję. biegu. Oczywista zależy to równie! od te 

- Kiedy 'rozpoczął pan karjerę sporo go czy wallozę w danym dniu czy też nie. 

Walki francuskie w ·cyrku. 
----:0:-----

Bambula jest "lichwiarzem" 
ze słonemi bowiem procentami oddawał " pożyczki n 

Ha w liczkowi. 

Jaki sposób wynalazł Loewy na "podwójny 
Pineckiego. . 

nelson~ 
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lową - zapytujemy p. Petrowi-cza. C lik W n:_" • . .sa,ł b·' . d . "'1 k Ół1ić - 71'f wa a męczy pana.... a'nw. p~zeJ pary m.pOWla'O. a '1"OW'O, z 1era'Jąc za swą zwinność i tech .. 
- Data ta me a ~lę SC1S e O' ret'>. _ Męczy? ... Nie ... No, ale oczywi&ta. się bardzo oi.ek.a.wie, po paerws:z.e ze nilkę liczne okla.ski. 

Sport u~rawiam <l-d n~'mlodszych la.~ ~o że po d1łl\.lŻsrej walce je'StOOl nieoo zmę- względu na ~ych ~aścilków w 0.80- Choć walka z.aJPowiad~ła się na krót .. 
je<So życI·a, a zawodowo atletyce posw~ę- l ",,,,l ... t"" .., .. ~,n..,,~.'O nr7,"cho- bach Bambuli 1 Hawlic~ rcroporządrza- ,ką metę, trw& ona 12 :nunut, Myż po u-

" • . k czony, a"e z.tnęcz ......... ~ v"''''J'u'K 1;'--- • ~.~ł. k ł~-_n_- sił dr" 1..J-.·· t .. ł B---<J1· • k 
ciłem się od roku 1921, lecz lUZ w ro u d' Al ~"'-ł d . l Ją"'J....... 'O'~ ą, po ug1Je, ze wa - ł"'JW1e ego czasu ZwyClęZyct.IL;H,C>W1a 
1916 d byłem w Omsku mistrzostwo Zł... ~. na-l-'L."'J-~ a po pe~e'J wa c~, ka ta miała 'IWrefsc.e na s.pecjaane żądacie pr~erzutem pnrez bi-ooco z uchwytem 
•• z o w Kokm!jlll, gdue potykałem Sl'ę z zapas- mwrzyna, który WIdząc, ,ak czech znęca głowy. 
sW18.ta. . niIki~m meksykańczyk1em w przeciągu 3 -się nad słabszym firzy9Znie przeciwnikiem Oba; zapaślllilcy zbierali sa.lwy zaJSłużo .. 

Pierws:q' mój wy.stęp odlbył S1ę w ~- godzin i czterdziestu ośmiu minut byłem postanowił dać mu nauCZlkę. nych oklasków. 
ku 1921 w Gdańsku, a w ciągu oslatnilcn • Ił zm zon ' Sam przebieg walki nie na1dał do de Walki trzeciej paTy ocze'kiwano'" 
tr:zech lat wz.iąlem uchbał w ki1Ikudz.iesię- "rueoo ęc y... kawyc'h, gdyż obaj przeciWlllicy by~i bar- dniu wczoraj·szym z niecieT'p'Hwością. 

. t .. h zdolbywa~ąc kilka plerw- \ - Czy ~yŁMl!ia nasz.e mogą wkroczyć dzo ciężcy i rora.d!z.a:li brak technrilki-, za- "Ne!l'soniaTZ"-Pinecki miał si.ę spotkać 
cliU hu.:~ela~ h ód w dziedzmę pańskiego żyda prywatnego stępując to biciem t makMonami. z Loewym i W&zyrscy prawie przypusz-
szyc 1 TuglC nagr.. ,. _ zrup tuj~my MW'zyn bytł WCZIorai dz.iwru.e floegrna- czaU, U ten ost3.itllli powiększy l'icz.bę 0-

- Czy spotykał Slę pan z zapasmka- ~ b d:zJ tyczny i nie W)"k~ał wrelkiej inicjały- fiar Pineckioe.go. Stało s:bę jednak wbrew 
łni biorącemi udzńall w o.becnym tumietu? - J::zę a;r o. ę& d' 6 wy W astruku, Haw1icze!k zaś nie mógł so- wszelkim ocukiwan:iom, gdyż walka 

_ Owszem ... Ale wa-lczyłem jedynie -. ' pan przep za 'Zle, parn.~e ~i.e por3dz.i.ć z kO'losaJlnym pt'Z-eciwnikiem si~ończy~a się wyn1IIciem remisowym, dzię 
. . PetTo'\V1CZ? 1 przez to mał-o atakował. ki nowe') sz,tUJCe Loewego. Cała ta sLtuka 

ł Jagą· Było t'O na turmeJu w Budapesz- _ Wstaję o 7 _ pół do S-ej _ brzmi Zdarzały się wprawdzie chwine ładne, p'Olegała na tern, że gdy Pimreckiemu uda-
cie. odpowie.d.ź _ ćwiczę do 10-11-ej, po- le~z należały one do ba.rdz~ rzad.kic~. ło się go schwytać w podwójny ne;ison; 

- Ozy spotykał si-ę pan ze Zbys:z.kiem. ., . d . zas przez cza-s po'Zostały oba? przeclwru- Loewy zaczął razem z nelsonelll uClekac 
Cyganiewiczem? cz.em Jern S,lUia a1l1e... cy zajęci byli jeoclynie rozJbijaniem &obie w stronę harjery. 

_ Owszem, w n.ad~ dekawycn n:łwd - Z czego się on'\) składla? nawzajem karku. Ten tchórzowski manewr udał mu się 

ok -~;""znościach. - Z ośmiu dziesięciu jaje.k, chlelba Pierwszy kt-ok na tej drrodlz.e postawił w zupełności, gdyż gw±z;d!ka aroitra, skLe~ 
um"" d Hawliczek, który widać z.rupootrntt'L1 O tern, rowała zapaśn~ków na środe.k Meny, z'~ 
Byto t'O W!1". 1917 w Kazaniu, gezie z ma,słem i fim'żanki kawy ... P? śnb anm że murzyn je-st zawo'dowym bokserem, i stawiło to jednak marne WTażeni~ na iJU-

stacjonowałem wraz z moim pułkiem. wycho.dzę na sp.acer, czytam l t. d. .. na ja1kie na'l'aż,a się niebezpweczeństwo, bIliczności. 
C • . 'b ł ·d . 'ł tf Obiad telm o godzi-ni-e czwartej. Skł-ada roz,dra'żniając azamego <llhrzyma. Pinecki, kl-óry je-si pewny z;wyci~stw:l 

ygaruewl'cz ra li zlIa w f'oz,5rywa- f·..·· M ~ ł tk .. ł . k . t 1.. .:l • - l' •. . . , . si'" -on z zupy, untowe) po.rClj'1. IIll1ęsa, ',a- urzyn mal-O reagowa począ .' JWO W1-~,la Ja Jas rzą'u Iliau przeCTwru ::1~m, 
,ącym S1(~ tam htTm~Ju zapasruczym. 'C. d P b' d' g d k na te obrażenla cielesne lecz dop.rowa- by'ł niemi-le zd'ziwi1()lny tym manewrem . rzyny l es e nt. o o- ,-e Złe o Ztn ę .. " . . : ' . . 

W oza.sie je,dnej z walik, gdy Cygaru~- . . h d dzcmy do paSJI bez:cze!.nosclą czecha, 1 WIdząc , że ZWyCIęstwo wymyka mu 
Splę poczem wyc o· zę na sp.acer. d' kk' hl' ., . k p' k" . d l wicz. powalił na o!b~e łopatki ktoś krzyk- ' - Opl'l1gowany o rzy al1ILl. pu [CZnOSCl w SIę z rą, mee l, me panuląc na sO'ą 

, k f O S-ej jem koLację, lecz w te dnie rodzaJ'u: "BiJ' tego grandzia.rza", zaczął schwycił pr zeciwnika "W;nół i przerzucił nął, ii; Cyganioewicz jest ausŁrjac im oj- "1;' 

ki~dv walczę 'Obywam się wogóle bez mu się z procentami odwzajemni-ać. za barierę. 
cerem. k ł '.. Jeśli Bambulo sądził, że uspokoi km Bezpośrednio potem gwi,z,clka a.rbitra 

Podburzony w ten sposób tłum wdarł o-aC11. • .. . 1 Hawliczka, to QtIlyLirł się grubo, gdyż dała mak z.akończema walki. 
&ię na arenę i życiu Cyganiewicza grozi- - Czy pan pI}e n1:.poJe wys~wkowe? czech widząc, że ptt"Zleciwn,i,k przewyższa Po raz pierwszy w dniu wC'Zora1szym 
lo powame Diebe~piecuństwo. - Prawie, zupełnie nie. go siłą, począł uciekać się do ni~d()Ozwo- mieliśmy okazię podzi1wlać nowego za-

Zawezwał~m moich żołnierzy i udało - Pali pan? lony ch środków stawiając nogę na gardle pa.śni:ka PetrowicZ8, mi-strza świata 
B d ł C . po obl"'- przeciwnika i t. p. Trud'n'O coś o nim powiedzieć, gdyż • od . "ł ID P hnąc' ., a - .ar 'LO ma -o... zasam! .... 

S1ę na.m p ru.eC<l'l1y 'L u wy C .. - Bambu.lo z ko:lei nie powstawał mu z.ól4)aśnik ten nie miał okazji wyktzać w 
reny. dzie wyp.a,lam cygaa-o... dłużny, bo zacz~ł obrabiać pięściami pu- walce z Rzyttkirm swej techni.ki i siły , 

_ Ocalił więc mu pan życi~? - Nie chdałby pan nam jeszcze {'c- cułowate policzki czecha. można jedn3.ik już powiedzieć, że będzie 
_ No, tak źle nie był-o - u~miecha w~edzieć, jaki numer kołnierzyka pan Na parę minut przed zakończeni~m, on ~oźnym rywalem Jaga, Pineckiego, 

nosi? walka staje się baroziej zażarla, lec-L po- i Bambuli do tytułu mistrza. 
się dobrocfu.sz.n.ie prun PeŁrowi'cz. mimo obustronnych wysiłków - pozo- Kalka trwała za'ledwie 2 minuty, gdyż 

- Jakie pan stawia horoskopy co do - P. Petrowicz p3.r~ka śmiecHem-52 S'Łała bez rezultatu. po upływie teto czas:u po'lożył PeŁrowicz 
wyników obecnego turrueju. Gość nasz poczyna się z;bie'rać do wyj Druga para zatuszowała w zupełności ~zeci'Wlli~a na obie łopatki. 

_ To nie da. się przewidzieć ... Jest tu ścia ... Przy pożegnani.u p. Petrowicz ko- złe wrażerni-e po walce poprzedniej. Bart Na przepełnionej widowni panował 
kamku nader si1lnych z.a;paś1lti1k6w, ale wy- munikuje nam, iIŻ z Łodzi wyjeżdża do kowiak walczył ja-k zwykle "fah'" i choć ni'efra-sobJi.wy humor, wytwOll"z()ll1y przez 

był o wiele si~niej,szym od Pogrzeby, nie świetne "kawały" p. Seweryna Micha-
m'ik ostateC'Zl1y może być dz.i~ł~m przy- M-onachjum, gdzie w maju roz.poczyna się naJdużywd siły. łowskiego, bawiącego OibecnLe w .oasz;em 
padku. turniej o sz;ampionat świata. -ab- ~omorzaniQl bronił się wczoraj brawu mieście. W. 
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o ~O~l. ~ i pół wieu. 
• II 

Z I S O UO~l. ~ i ~ół wie[l. 
,A. CINISEl,LI. 

.-------------------------.----
,17-ty dzień 

Międzynarodowego Turnieju Walk 
17 -ty dzi e ' ~~}}~~}1~~}m~~ 

francuskich 
Dziś walczą 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 

I para. 

JÓlef Hawliue~ 
I 

o nagrodą 5.~OO złotych. 

Mistrz Czechosłowacji. 
II para. 

m. świata Estonja. Mistrz Europy. pod 1r~~~~.nklem Arnolda. 
IV para. 

Ha~ni Weinura-JuJjun HrJkner maI ftoeltrem-~al,ator Bam~ulo 
I 

POCląfek walk o go~zinie 10-tej wierz. 
Mandturja. Wrocław. Mistrz Finlandji. Mistrz Am. Póło. 

Pozatem pierwszorzędny program· cyrkowy w wykonaniu najlepszych .cyrkowców . świata. 

' •••••••••• O •••••••••••••••••••• ~"O$ ................... (~~ .. ~ •••• o~ •••••••• ~ •••••••••••••• ~ •••••• 6. 
~M_iHl~H~·_HNil .. M·· fdtł' ~,~IKi~~N;C·H~~ .. =III.~~ -,"" . "., ~ 

Szanujcie Wasz Pieniądz! 
I to możecie 

W perfumerji i 
tylko 1233 2 

galanterji 

• B{UC WAJC 
Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 

Od d ·' po bajecznie -Z ł S = tanich cenach. 

~ xx.xxxxxxxxx. X X ,., - "\$ł 

I ~~ła~ ~ukna i Kortów B 
I o. Milgrom B 
~ Cegielniana 43, tel. 13-68.. a 
~ Hurt I detal. Ceny fabryczne. X 

~xxx.xx.xxxxxxx.-', 
Dr. S. Kantor 

Specjalista chorób skórnych, wenet'ycznych i moc~opłciowych 
Instytut Rentgeno- I Swiatłolecznlczy: 

Promienie Rentgena (Naświetlanie i prześwietlenie 
wnętrza ciała.) 

SwlaU'o kwarcowe I Flnsend (Gruźlica 1~6ry, kosme
tyka twarzy i wypadania włos6w.( 

OiatermoterapJa (Choroby kobiece. re'łmatyzm i ar-
tretyzm.) . 

Arsonvallzacja (Swędzł\ce choroby skóry, hemoroidy etc.) 
<ysto- I End.kopJa (Choroby nerek i pęcherza.) 
Fizykalne metody leczenia rz~tl\c:dd przewlekłej ł niemocy 
płciowej. Elektryczne 'wietlne kąpiele, elektryzacja i mas-

Bat wibracyjny. 

Ul. Piotrkowskiej ,144, róg Ewangjelidliej 
(Wejście z Ewangielicklej 2) 

Telefon; 29-46 
przyjm.: 8-Z r. 6-8 wlecz. Dla pu. oddzielna pocze-

'1Bl~1?181Bl~~1Bn~~rBJ~lBl~~~fP]~ 
SALON DAMSKI 

przy ul. Piotrkowskiej 124, tel. 13-08 
objęty przez znanego fryzjera damskiego, specjali. 

stę-farbiąrza włQSÓW 

i Petersburga poleca się pamięci 

Do nabycia wszędzie .. 
ANGIELSKIE KAKAO 

ER A 
KAWA. 

Dr. med. łOgłOSZenia drobne 

l~ ~ J[ t~u~~;l~ 
me wszelkie ryzy· 

C eglęln(ana 48 ko, wyucza p,al~-
Cbornby skórne, we tycznie na sal"!l,O
nerjtzne i mmoplciowe dz;ie~neg~ buchalte
LeczenlesztuC1!nem ra~biltlllslstę (kę). b. 
słońcem wyżyno- rzeczoznawca lui~g 

P j uj'" handlowych z wyz
wym. _ rzy m " uym wykszŁałce-

od 0-8 II niem. Nłesamodziel-.PDr• med. nym buchalterom. 

~ nł·~WI·al· ~~·ł łud:fell~teri~~~~k~~ w sprawach zapr~ 
• . wadzenia i zamknię
Choroby skórne \cla ksiąg, sparzą-
I weneryczne. dz:ania bilansów, 

Przyjmuje od 4 dó :reorganizacji i fC-

o 8 popoł IIlu10wllnia niepra-
, Sienkiewicza 34 widłowo prowad~o-

ł~~ \U\mł~ła -, i"~;!~i:ągk:f:ri~i 
Ilu "J P llł~. ;~~~~:a:ie: i l~-fi 

Przedstawiciel na Łódź: A. Lilienfe&d, Traugutta 6. 
swetry rano. 8-9 wieczór, 

Piotrkowska 183, 
Manufaktura oHe, I p. 376-2 

......................... , 
, z~)~~!et~ye~o!!y l 

mie!i~[lny[h rDlPłata[b 
LAMPY 

naJ wytwornieJsze, 
;z~ najiliższe ceny. 

AMPLA od zł, 25. -
Zarówka 80 
Baterja 55 
ZapalniczkI od gr. 80 
Lampki kiesz. komplet 2.25 

r. I t . II A "'·W y P t'AT Ę ; 
ul an ella /I N.jnltsze cerTy' 

Jedwab Najdogodniejsze wa 244 
• run ki I . WIosna się 

. fIranki zblita. Jest to po-

M E B L E OOOOOOOOOOOO Piotrkowska 37 ~infe~zi~i~~tc~ ~~: 
Dr. med. wego, polecam dla 

BRII N (w podwórzu). pan! Gabardil1Y, 

naj wytworniejsze, przepiękne ] ~. bostony, towar w 

sypialki, stołowe, gahinety. JO ~I~ ;~~~~~t;~a~~p:fi~~: 
Ceny konkurencyjne. Południowa N!'. 23 . krepdechine, tafta, 

., . . telef. 40-26. mesalina, cherme1:, 
Warunk1 naJdogodnteJsze. S . I' t h ,(b . ak~amit,welwet Ola 

• pecJa lS ~ c orv panów J .I3oston '. 

J. MARKOWI H , Połu~Dlowa 10. ~~~~~~CC~.1 ~~~;j- l ~ll[hn·ł~ ~;.~&gpa~4~io~~~~~~~: 
. muje od 8 do 10 r. no białe widz 

••••••••••• ••••••••• •••• I od 4 I pół do 8 w. . , . 5~ie. żyrardowsk~: 
pllrpur, materacow~. 

elektryc7l1e oświe- zefiry, obrusy bili. 
t1enl~ ~ wYiJ?dami łe, kolorowe', gObe. 

W pfacowni art. malarza 
~aurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy .:odziennie przyjmuje od 4-7 p. p 

Piotrkowska 71, III piętro' 

1 meblarni linowe, sukiepl1e. 

d d t .. Prześcieradła, ręcz., 
O O S ąpIHma. niki! chusteczki, ~ 

tarnina, bątysty. Fi
Of. pod .Obieg "., ranki, kapy. Goto 

228-3 we dams!lie i !J1ę~. 
kil~ d~ienfle i nQcne 

_3 b S -- ~~ !wszllle Kołdry pfu 
SZOW!!, watowe, pi .. -
kawę i c!uto innych 
artykułów. I,.eoil 
Rubaszkin, I<Wń. 

ski ego 44. 13[.12 Piecyki l kuchi!llki _ .. _ . ___ _ 

kllflowp.s~al!l0tQwe IITĘNDGDAFJI k 
polecają ~ .. , " ur~ 

Bda KoziJllńsc31 bezpłatny. Zap'~sy l
p. "MARJAI1A" 

byłego prf,cownika firm. y .Evaryst" w Warsząwie 
i pIerwszorzędnych salonów Pary ta, New-Jorku 

1374-2 ~zan. Eleganckich Pań. S. SZMALEWICZ 
~.XXXXXXXXXX, Dr. med. I 

Główna- 5l do 15 llltego, ulica 
. . Piotrkowska Nr! 116 

~·::S::U~Z~a!P.g'"'ll:i;wZął~!iiiliiliii!!!lll· Im m. l~. 224.·2 

POŁUDNIOW A 8. 

2 ~ kU:hnl? j e ~JWgJM! p'4l .• IliI. !E'l1e!ll!la-
lII

nll!l. --lolll,IiBZBl
O
• j p"r .. ""ęd"'A,,~,~ę~~I~'~~~' .. "'J, ,',m,w-

poszuk~~ane. II Z~:I~~~nJ:5~~' . I ~u~rem i My~łem B e b e ~lofmana 
Oferty do "Repubhkl sub "S. Y. Przyjmui.e od 9-10 kupię w dobrym stanie. Oferty do Puder le<;zy wszelkie ąolegliwości skórne! mydło zapo. 

•••••••••••••••••••••••• ' i pół i od 4-9. adm •• Republiki" "W. R . . S." 328-3 biega takowym 

~ f f ~ 
(lprzcdam pl<\c w 
Ił Cqojnl\ch przy ul. 
Malczewskiego t;! o-

~i~qo~~aś7wal)~~~; 
, kowska N2 3 u pp~ 

fasy.Foxterrier'" jera, M:'l.2 
Za zwro.tem ko-~~~ 
szt6w do odda-'~ 

nia przy ul. ~ 
WÓlnłń'llei 145 . 

P W Łodzi zł a 50 miesiecznie- ZamieJ'scowlI 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: 8 Ilr za wieru milimetrowy (n! stronIe 10 upll.) W TBKŚC/B 4() et. za lJrteru mil Im renumerata . .' . '. . . g oszen13' trowy (na str4 ~zp~lty), NEKRQLOQII AAOES/:;AN!!: 30 (r. aa "lern 1!10lmetlow~ (n~~lZp ... 
• mlesięcznte. - Zagramc:ą 7 złotych mleSlt;cznte. - • Z.ręczynowe i .. ślub, po teldeit 10 zł. ZamIejscowe o Sll proe, Zogran. o 100 proc drota) ' Z3 mln 

_ Odnoszeme do domu 30 groszy druk oiłolZen admlOls!r nie odpowiada Orobne 10 Il'r. P05~. lw"nlą pracy li "010' N~jmnleJ$te 6r~t 

Epxress wieczorny i Republika lączniezł.7.5o Redakcja I Administracja. Piotrkowska 4!l. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyj'l~ redakCji 6 - 7 po poł. Rękoplsó..y n!e?:~mówlonyql~ nie zwraca .slt 
Ogłoenl a kolorowe (l11inimalna wielkość ćwrl ~Ć strony) 100 procent drotej. 

~~------------------------------------ --------r-----~----~--~~--------~~ ZSl wydawnIctwo .Republlka"Sp. z ogr. odp. W 'Polak. C~clor~ami • Republiki", Ł6dt, P,otrkowska 49. tłocznia, Piotrkowska 15~ Redaktor odl" oldze! Burtnaa. \ " 


